
N R . 8. R O K X I . G A Z I WODA S I E R P I E Ń 1931 

S P R A W O Z D A N I E 

z X I I I Zjazdu G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich p o ł ą c z o n e g o z W a l n e m i Zebran iami 
Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk ich oraz Z w i ą z k u Gospodarczego Gazowni 

i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h w P a ń s t w i e Polskiem, 

k t ó r y odby ł s ię w Warszawie w dniach 10—13 maja 1931 roku . 

(Ciąg dalszy). 

W pierwszym dniu obrad o godz. 15 m i ń . 40 
rozpoczę ły swe prace Sekcje. 

S e k c j a g a z o w n i c z a zebra ła się w sali 
R a d y Miejskiej na pierwsze posiedzenie, k t ó r e m u 
p r z e w o d n i c z y ł dyr. inż. Ż a r d e c k i . Zebrani — 
w ilości przesz ło 70 osób — zaznajomili s ię z refe
ratem dyr. inż. Bo le s ł awa D a l b o r a p. t. »Do tych 
czasowe wys i łk i oko ło przeprowadzenia gazyfikacj i 
G ó r n e g o S l ą ska« , z a k o ń c z o n y m trzema wnioskami 
prelegenta. Z a r ó w n o referat, j ak i wn iosk i wywo
ła ły ożywioną dyskus j ę , w w y n i k u k tó re j dwa 
wn iosk i — w sprawie planowej gazyfikacj i po łu-
dniowo-zachodnich w o j e w ó d z t w przy pomocy gazu 
z k o k s o w n i oraz w sprawie p i e r w s z e ń s t w a dla 
krajowego k a p i t a ł u , polskiego robotn ika i mate-
rjału przy realizacji tego p lanu — uchwalono jedno
głośn ie , trzeci zaś, w y p o w i a d a j ą c y się przeciw roz
prowadzaniu nieoczyszczonego gazu z koksowni , 
p rzy ję to p rzeważa jącą większośc ią g łosów, zalecając 
oddanie go do opinji Zrzeszeniu G . i W . P. 

N a s t ę p n i e Sekcja gazownicza rozdziel i ła się 
na dwie podsekcje, celem wyczerpania l icznych , 
przewidzianych na ten dz ień odczy tów. 

W p o d s e k c j i I-szej, k t ó r a o b r a d o w a ł a pod 
przewodnictwem dyr. inż . W i e l e ż y ń s k i e g o , 
w obecnośc i oko ło 50 osób, w y g ł o s z o n o n a s t ę p u 
j ą c e referaty: 

1. D y r . inż . Kaz imie rz Ż a r d e c k i : »Do tych 
czasowe w y n i k i eksploatacji i dalsze w i d o k i sto
sowania gazu ziemnego na przestrzeni Daszawa-
L,wów«. 

2. Inż . A n t o n i D e b l e s s e m : » R o l a w y d z i a ł u 
instalacyjnego w g a z o w n i a c h « . 

Pierwszy referat w y w o ł a ł l iczne zapytania, 
na k t ó r e prelegent udzie la ł wycze rpu j ących wy
jaśn ień . 

R ó w n o c z e ś n i e w I l -giej p o d s e k c j i , obra
dującej pod przewodnictwem dyr. inż. S e i f e r t a , 
w komplecie oko ło 30 osób , w y g ł o s z o n e zos ta ły 
n a s t ę p u j ą c e odczyty: 

1. D r Inż. J a r o s ł a w D o l i ń s k i : »Oznaczen ie 
w i l g o c i w ę g l a kamiennego m e t o d ą k r y o h y d r a t o w ą * . 

2. D r inż. R o m a n W i t k i e w i c z : » Z m i a u a 
s k ł a d u mieszaniny gazowej przy w y p ł y w i e pod 
c i śn ien iem«. 

3. Inż . Błażej R o g a : »Proces odgazowania 
w ę g l a i tworzenia s ię k o k s u w ś w i e t l e nowych 
b a d a ń «. 

4. Inż . Błażej R o g a : >Z b a d a ń nad zdolnośc ią 
spiekania w ę g l i gazowniczych i koksowniczych* . 

Obrady Sekcj i gazowniczej zakończy ł odczyt 
inż. Jana K r z y ż k i e w i c z a o » O z n a c z a n i u war
tości cieplnej g a z ó w p r z e m y s ł o w y c h « , w y s ł u c h a n y 
przez u c z e s t n i k ó w obu podsekcyj. 

S e k c j a w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n a 
o d b y w a ł a w t y m czasie swe posiedzenie w sali 
malinowej Magis t ra tu , pod przewodnictwem dyr. 
inż . B a r a n o w i c z a . N a posiedzeniu tem wys łu 
chano i przedyskutowano trzy referaty, a miano
wicie : 

1) Inż . mag. Z y g m u n t a R u d o l f a : »Zaopa-
t rywanie w w o d ę i usuwanie n ieczys tośc i , a zdro
w o t n o ś ć * , 

2) Inż . Ignacego P i o t r o w s k i e g o : » S t a n 
obecny w o d o c i ą g ó w w Polsce«, oraz 

3) Inż . Jana P o m o r s k i e g o : » S t a n przy
musu w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e g o w Polsce« . 

W n i o s k i do pierwszego referatu, do tyczące 
zakazu budowy studni c h ł o n n y c h , a zg łoszone przez 
inż. Rafalskiego, inż. P r z y ł ę c k i e g o i gen. K ą t k o w -
skiego, przekazano wraz z m a t e r j a ł e m dyskusj i -+! 



N r ^ 8 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i L ^ L J l 
na wniosek dyr. Rabczewskiego — Sekcj i wodo
c iągowo-kana l i zacy jne j Zrzeszenia G . i W . P. 

Inż . Pomorsk i zakończy ! swój referat wnio
skiem żąda jącym ujednostajnienia statystyk wo
d o c i ą g o w y c h i kanal izacyjnych. Poza tem do refe
ratu tego zgłosi ł dr Z u r a k o w s k i wniosek w sprawie 
utworzenia ruchomych l a b o r a t o r j ó w dla badania 
wody po m a ł y c h miastach, k t ó r y odes ł ano do K o 
misj i redakcyjnej pod przewodnictwem dyr. A l e -
xandrowicza. 

K o m i s j i tej przekazano równ ież wniosek na
s t ę p n e g o referenta, inż. Pomorskiego, w sprawie 
realizacji p rzymusu w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e g o , 
oraz dyr. Tu rczynowicza w sprawie j ak najrychlej
szego wydania przez o d n o ś n e w ładze ramowych 
p rzep i s ów w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n y c h i zatwier
dzania w k r ó t k i e j drodze p o s z c z e g ó l n y c h przepi
sów miejscowych. 

Wieczorem tego dnia odby ł się w salonach 
R a d y miejskiej r a u t wydany przez Prezydjum 
Mias ta na cześć c z łonków Zjazdu i gości zagra
nicznych, k t ó r z y w miłej atmosferze towarzyskiej 
p o g a w ę d k i zakończyl i pierwszy dz ień obrad zja
zdowych. 

D r u g i d z i e ń o b r a d : 12 m a j a . 

Obrady S e k c j i g a z o w n i c z e j rozpoczę ły 
się w tym dn iu o godz. 8 min . 40, pod przewodnictwem 
dyr. inż. Ś w i e r c z e w s k i e g o . U d z i a ł w Sekcj i 
wzię ło oko ło 80 osób. W y s ł u c h a n o n a s t ę p u j ą c y c h 
o d c z y t ó w : 

1. D r inż- Aleksander S z u l c e : » W y t y c z n e 
dla p o r ó w n a w c z y c h obl iczeń cen gazu z cenami 
o p a ł u w ę g l e m w p rzemyś l e« . 

2. Inż . Józef K o n o p k a : » G o s p o d a r k a ubez
pieczeniowa w gazowniach i z a k ł a d a c h wodocią
gowych*. 

3. Inż . E m i l P i w o ń s k i : »Gaz mieszany wy
rabiany w G a z o w n i L w o w s k i e j « . 

4. D y r . inż. Mieczys ław S e i f e r t : » R o z b u d o w a 
sieci w K r a k o w s k i e j G a z o w n i * . 

5. Inż . S t a n i s ł a w S k ó r s k i : » P o m i a r y gazu 
ziemnego na instalacjach centralnego ogrzewania 
we L w o w i e * . 

Wniosek w sprawie kumula tywnego ubezpie
czenia z a k ł a d ó w gazowych i w o d o c i ą g o w y c h , wy
s u n i ę t y przez inż. K o n o p k ę w konk luz j i jego re
feratu, uchwalono p r z e k a z a ć Zrzeszeniu G. i W . P . 
do rozpatrzenia i zaopinjowania. 

W O ^ D A R ^ j y 

Referat dyr. Seiferta s ta ł s ię punk tem wyj
ś c i o w y m do obszernej dyskusj i na temat rur że
l i w n y c h i s talowych, oraz s p o s o b ó w łączen ia tych 
ostatnich. 

C z ł o n k o w i e S e k c j i w o d o c i ą g o w o - k a 
n a l i z a c y j n e j rozpoczęl i swe prace o godz. 8 
min . 45 pod przewodnictwem prof. R a d z i s z e w-
s k i e g o, a n a s t ę p n i e dyr. inż. R a b c z e w s k i e g o . 
Obrady o tworzy ł inż. Ignacy P i o t r o w s k i swym 
referatem » 0 dezynfekcji wody*, i lus t rowanym 
l icznemi przezroczami. Referat, j a k o t e ż k o ń c o w e 
wn iosk i prelegenta w sprawie dezynfekcji wody 
pitnej w y w o ł a ł y ożywioną dyskus j ę , w czasie k t ó 
rej inż. P rzy łęck i i gen. K ą t k o w s k i zgłosi l i po
p r a w k i do tez referenta. W n i o s k i inż. Piot row
skiego wraz z poprawkami przekazano K o m i s j i 
redakcyjnej. 

Z k o l e i inż. B r o n i s ł a w R a f a 1 s k i p o d a ł k ró t 
k ie streszczenie swego referatu p. t. »W sprawie 
obliczania strat c i śn ień przy p r z e p ł y w i e wody 
w przewodach r u r o w y c h « , wydrukowanego tn cx-
tenso w formie osobnego wydawnic twa zjazdowego. 
W n i o s k i referenta w sprawie zainteresowania ba
daniami nad p r z e p ł y w e m wody w rurach w zależ
ności od f izycznych i chemicznych właśc iwośc i 
wody — l abo ra to r jów hydrau l icznych w wyższych 
uczelniach technicznych, p r z e d s i ę b i o r s t w wodocią
gowych oraz Ins ty tu tu W o d o c i ą g o w o - K a n a l i z a c y j -
nego, j a k o t e ż w y ł o n i o n e w c i ągu dyskusj i wn iosk i 
prof. Radziszewskiego, inż. Rudol fa i dyr. K o t o 
wicza (w sprawie ustalenia obowiązu jącego wzoru 
dla obl iczeń rur, u tworzenia laboratorjum hydrau
licznego na Poli technice, prowadzenia b a d a ń strat 
c i śn ien ia w przewodach r u r o c i ą g ó w miejskich, ze
brania d o ś w i a d c z e ń d o t y c z ą c y c h oczyszczania ru
r o c i ą g ó w z osadu) — o d e s ł a n o do K o m i s j i redak
cyjnej. 

O godz. 11-tej z a k o ń c z o n e zos ta ły prace w Sek
cjach, poczem uczestnicy Zjazdu udal i s ię do G a 
z o w n i n a W o l i w celu wzięc ia u d z i a ł u w uro
czystości otwarcia i p o ś w i ę c e n i a nowych inwestycyj, 
dokonanych w c i ągu ostatnich lat. Po zwiedzeniu, 
dyrekcja G a z o w n i p o d e j m o w a ł a gośc i ś n i a d a n i e m . 

P o p o ł u d n i e tego dnia p o ś w i ę c o n e by ło W a l 
n y m Z e b r a n i o m Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o 
doc i ągowców Po l sk ich oraz Związku Gospodarczego 
G a z o w n i i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h w P. P. 

(Ciąg dalszy n a s t ą p i ) . 



I n ż . cyw. J Ó Z E F K O N O P K A . 

Uwagi o obecnym stanie i organizacji 
komunalnych przedsiębiorstw przemy
słowych użyteczności publicznej i pro
jektach dotyczącego ustawodawstwa. 
(Referat w y g ł o s z o n y n a X I I I - tym Zjeźdz ie G a z o w n i k ó w i W o 

d o c i ą g o w c ó w P o l s k i c h w Warszawie w r. 1931.) 

Jedneni z w ie lu o twar tych z a g a d n i e ń gospo
da rk i społecznej w Polsce jest ustawodawstwo 
komunalne, k t ó r e — jak d o t ą d — nie jest jeszcze 
jednoli te i nie posiada norm u jmujących je nale
życie. 

Obecne trudne po łożen ie finansowe kraju wy
suwa tą s p r a w ę stanowczo na pierwsze miejsce, 
to też tak sfery s a m o r z ą d o w e , jak nadzorcze opra
cowują szereg ustaw, rozporządzeń , p rzep i sów, k t ó r e 
w na jb l iższym czasie mają n a d a ć pewne wytyczne 
tej dziedzinie. 

P r z e d s i ę b i o r s t w a komunalne , a przedewszyst
k i e m p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł o w e uży tecznośc i 
publicznej, obok p o d a t k ó w komuna lnych , s ą j e d n e m 
z na jważn ie j szych źródeł d o c h o d ó w gmin , g d y ż 
ty lko w w y j ą t k o w y c h przypadkach dochody te 
t a k ż e z innych źródeł u z y s k a ć m o ż n a . 

P r z e d s i ę b i o r s t w a i z a k ł a d y uży tecznośc i pu
blicznej na c a ł y m obszarze Rzeczypospoli tej Po l 
skiej p r zechodzą wraz z g m i n a m i ciężki kryzys , 
k t ó r e g o powody leżą n ie ty lko w obecnej sytuacji 
ogó lne j , lecz t a k ż e w usterkach organizacyjnych 
i us tawodawczych i k to wie, czy w ł a ś n i e te usterki 
nie są g ł ó w n y m powodem zła. 

O m a w i a j ą c o rgan i zac j ę tych p rzeds i ęb io r s tw , 
trzeba sobie przedewszystkiem zdać s p r a w ę z tego, 
że m i ę d z y n iemi są wie lk ie różn ice zasadnicze, tak 
co do samej istoty, rodzaju czy wie lkośc i , j ak i co 
do sposobu za rządzan ia i prowadzenia. 

N i e jest więc rzeczą m o ż l i w ą wt łoczyć wszystko 
w jeden szemat i u ż y w a ć do ich oceny i reorga
nizacji jednego poziomu. 

Niejednokrotnie same za rządy miast nie widzą 
tych różn ic w istocie i charakterze p rzeds i ęb io r s tw , 
uważa j ąc je przedewszystkiem za nie wycze rpu jące 
się ź ród ła dochodu, k t ó r e poto ty lko istnieją, aby 
je m o ż n a j ak najlepiej w y z y s k a ć . P r z y k ł a d ó w tego 
mamy bardzo wiele, szczegó ln ie w gazowniach 
i e lekt rowniach, k t ó r e — jako p r z e d s i ę b i o r s t w a 
n a o g ó ł dochodowe — n a r a ż o n e są nader częs to 
na wyzysk ze strony g m i n y j ako właśc ic ie lk i , w ca
lem tego s ł o w a znaczeniu. Z kasy p r z e d s i ę b i o r s t w a 
żąda s ię nieraz g o t ó w k i bez w z g l ę d u na zobowią

zania, bez w z g l ę d u na b ieżące w y p ł a t y . Z d a r z a ł y 
się nawet przypadki , że k i e r o w n i k a b r o n i ą c e g o 
i n t e r e s ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a zawieszono w u rzę 
dowaniu. 

P o l i t y k a wyzysku , jak r ó w n i e ż p o l i t y k a k r ę 
powania rozwoju p r z e d s i ę b i o r s t w a mają ten skutek, 
że wiele p r z e d s i ę b i o r s t w cofnęło się o wiele ł a t 
wstecz, a n i e k t ó r e nawet zl ikwidowano.*) 

Dzisiaj np. o racjonalnem odnowieniu zak ła
d ó w mowy niema, a p o s t ę p techniczny i inwestycje 
u w a ż a się nieraz za szkod l iwą u top j ę . 

K i e r o w n i k p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych w o-
becnych czasach jest cz łowiek i em tak s k r ę p o w a 
nym, szczegó ln ie na prowincj i , że z całą otwar
tością m o ż n a p r z y z n a ć , że życ ie tego cz łowieka 
jest d r o g ą k rzyżową . W a l k a , j a k ą mus i toczyć 
w obronie p r z e d s i ę b i o r s t w a z g m i n ą czy z mag i 
stratem, stają się jego koszmarem. Dowodem tego 
m o g ą b y ć m i ę d z y innemi np. zjazdy zawodowe, 
na k t ó r e ty lko część k i e r o w n i k ó w czy d y r e k t o r ó w 
gazowni i w o d o c i ą g ó w wyjeżdżać może , g d y ż nie
k t ó r y m wyjazdu na zjazd wprost zakazuje się, mo
tywując to tak czy inaczej. 

D w i e sprawy m u s z ą b y ć zrozumiane i usu
n i ę t e raz na zawsze ze wzajemnego stosunku g m i n y 
i p r z e d s i ę b i o r s t w a , a mianowic ie : 

1) chęć r ządzen ia tem, co wymaga specjalnej 
umie ję tnośc i , 

2) n ieufność do tego, k t ó r y prowadzi p rzeds ię 
biorstwo komunalne i jest odpowiedzialny za 
swą p racę . 
Sfery fachowe dawno to z rozumia ły . 
W r o k u 192G Związek E l e k t r o w n i P o l s k i c h 

i Związek Gospodarczy G a z o w n i i Z a k ł a d ó w W o 
d o c i ą g o w y c h z in ic ja tywy ó w c z e s n e g o dyrektora 
t r a m w a j ó w miejskich w Warszawie , inż. A . K t i h n a , 
obecnego M i n i s t r a K o m u n i k a c j i , u rządz i ły szereg 
konferencyj w celu zaradzenia z łemu, k t ó r y c h wy
n i k i e m by ło opracowanie projektu zmiany sposobu 
b u d ż e t o w a n i a w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h mie jsk ich i pro
jek t zmiany i ch organizacji . O d n o ś n e sprawozda
nie o g ł o s z o n o w roczn iku 1927 czasopisma »Gaz 
i W o d a « . 

R ó w n o c z e ś n i e u k a z a ł a się broszura dyrektora 
K o b y l i ń s k i e g o » 0 usamodzielnieniu i komercjal i 
zacji p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u n a l n y c h « , k t ó r e j celem 
by ło wyjście z b ł ę d n e g o k o ł a dzisiejszych sto
s u n k ó w . 

*) W la tach 1919—1924 z l i k w i d o w a n o w w o j e w ó d z t w i e 
p o z n a ń s k i e m i p o m o r s k i e m 13 g a z o w n i k o m u n a l n y c h , nawet 
w mias tach, k t ó r e nie p o s i a d a j ą e l e k t r o w n i . 
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O d tego czasu u p ł y n ę ł y 4 lata i nie by ło ani 

jednego mies iąca , w k t ó r y m sprawy te nie b y ł y b y 
dyskutowane. Wprowadzenie jednak w życie pro
j e k t ó w doj rza łych j u ż natrafia na j a k i e ś t r u d n o ś c i 
n i ep rzezwyc iężone , mimo, że n i k t się nie znajdzie, 
k t ó r y b y nie rozumia ł , że chwi l a jest ostatnia. 

Projekt rozpo rządzen ia o b u d ż e t o w a n i u przed
s i ęb io r s tw uży tecznośc i publicznej p rzechodz i ł tego 
rodzaju koleje, że obecnie w pewnych punktach 
jest zaprzeczeniem zasady, k t ó r a by ła jego m a t k ą . 
Zasadą tą było , że p r z e d s i ę b i o r s t w o nie jest u rzę 
dem i nie m o ż e być s k r ę p o w a n e nieufnością . 

Dalszą zasadą p r z e w o d n i ą było , że k i e rownik 
fachowy p r z e d s i ę b i o r s t w mus i m i e ć fak tyczną wła
dzę i p o s i a d a ć s a m o d z i e l n o ś ć w c a ł e m tego s łowa 
znaczeniu, przy równoczesne j odpowiedz ia lnośc i 
za rozwój p r z e d s i ę b i o r s t w a . Zwyczaj ulubiony,, 
szczególnie j na prowincj i , oddawania prowadzenia 
gazowni czy w o d o c i ą g ó w niefachowcom, czy s i łom 
p o d r z ę d n y m , mus i u s t ać . 

N i e m o ż e b y ć nadal tolerowany zwyczaj za
r ządzan i a p r z e d s i ę b i o r s t w a m i przez n a c z e l n i k ó w 
g m i n i w y r ę c z a n i a się w gazowniach czy wodo
c i ą g a c h ś l u s a r z a m i o mniejszem czy w i ę k s z e m 
w y k s z t a ł c e n i u . W y p a d k i takie są niestety jeszcze 
częste , a j ak ie s k u t k i one wywiera ją , ł a t w o stwier
dzić na podstawie s p r a w o z d a ń tych zak ładów.*) 

Dotychczasowe statuty organizacyjne przed
s i ęb io r s tw mają jeszcze tą w a d ę , że są z u p e ł n i e ' 
r ó ż n o r o d n e nawet w jednych i tych samych wo
j e w ó d z t w a c h czy powiatach, tak, że niejednokrotnie 
p o r ó w n y w a n i e i ch ze sobą, j ak i sprowadzanie do 
jednego kryter jum, jest s p r a w ą bardzo uciążliwą. 
S p r a w o z d a ń rachunkowych , b u d ż e t ó w itp. p o r ó w 
n y w a ć nie można , mimo is tnienia rozpo rządzen ia 
z dnia 8 czerwca 1926 r., r e g u l u j ą c e g o w zasadzie 
tą s p r a w ę . .... 

J a k o wytyczne w nowej organizacji p rzeds ię 
biorstw w y s u w a j ą się n a s t ę p u j ą c e g ł ó w n e zasady: 

a) P r z e d s i ę b i o r s t w o jest o d r ę b n ą całością i j ako 
o d r ę b n a całość powinno b y ć zawsze trakto
wane. 

b) P r z e d s i ę b i o r s t w o nie jest u r z ę d e m , lecz pla
c ó w k ą p r z e m y s ł o w ą i z a r z ą d z a n e być mus i 
ty lko na zasadach h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w y c h . 

c) Magis t ra t b e z p o ś r e d n i o nie m o ż e rządzić przed
s i ę b i o r s t w e m , jest natomiast władzą drugiej 

*) Istnieje zwyczaj , że b u r m i s t r z mias ta o t rzymuje spe
cjalne d o d a t k i za p rowadzen ie gazowni , e l ek t rown i itp., a p rzed
s i ę b i o r s t w e m rządz i n i eodpowiedz i a lny ś l u s a r z l u b mechan ik . 

instancji , działającą przez o d p o w i e d n i ą k o m i 
sję czy de legac ję . 

d) Bezpoś redn i zarząd p r z e d s i ę b i o r s t w a winien 
s p o c z y w a ć w r ę k a c h fachowca o wyższem wy
k s z t a ł c e n i u technicznem, k t ó r y posiada fak
tyczną w ł a d z ę w s tosunku do niego, u s t a l o n ą 
statutem zatwierdzonym przez magist ra t i r a d ę 
miejską. W m a ł y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , gdzie 
b u d ż e t nie pozwala na u t rzymanie inżyn ie ra , 
zarząd win ien s p o c z y w a ć w r ę k a c h fachowca 
o ś rednie j technicznej wiedzy. T a k i e przed
s i ę b i o r s t w a winny p o d l e g a ć perjodycznej kon
trol i fachowych inżyn ie rów. 

e) Organem doradczym k i e r o w n i k a z a k ł a d ó w 
winna być komis ja (delegacja), w y ł o n i o n a 
z rady, magis t ra tu i obywatel i miasta, speł
nia jąca swe funkcje pod przewodnictwem pre
zydenta, burmist rza lub jego zas tępcy . D o rady 
tej w in n i w ch o d z i ć ludzie o i le możnośc i fachowi, 
obeznani ze sprawami p r z e m y s ł o w o - handlo-
wemi, n i ezwiązan i z p r z e d s i ę b i o r s t w e m , a wy
tyczną i ch dz i a ł an ia mus i być wyłączn ie dobro 
p r z e d s i ę b i o r s t w a i dobro gminy . Organ t e n -
j ako komisja magis t ra tu — winien b y ć odpo
wiedzia lny przed r adą miejską, k t ó r a jest dla 
p r z e d s i ę b i o r s t w a ins tanc ją trzecią. N i e powi 
nien on b y ć l iczny, t. j . s k ł a d a ć się z 3, a naj
wyżej 5 osób , co w p ł y n i e na jego s p r a w n o ś ć . 

T a k zwany k lucz partyjny mus i przytem 
b y ć z u p e ł n i e zaniechany. 

P rzechodząc do sposobu w e w n ę t r z n e g o pro
wadzenia p r z e d s i ę b i o r s t w , nie c h c i a ł b y m się wda
w a ć w szczegóły . J a k o k a r d y n a l n ą jednak z a s a d ę 
w y s u n ą ć na leży s a m o w y s t a r c z a l n o ś ć p rzeds ięb io r 
s twa w eksploatacji , przyczem w razie potrzeby 
zysk i pójść m u s z ą w p ie rwszym rzędzie na przed
s i ęb io r s two , nawet gdyby w całości na ten cel 
m u s i a ł y b y ć zuży te . Z tej zasady w y p ł y w a j ą na
s t ępu jące wytyczne : 

1) K a ż d e p r z e d s i ę b i o r s t w o winno m i e ć k a p i t a ł 
z a k ł a d o w y , u tworzony na podstawie fachowego 
oszacowania jego war tośc i . 

2) K a ż d e p r z e d s i ę b i o r s t w o winno m i e ć k a p i t a ł 
obrotowy i m o ż n o ś ć jego u z u p e ł n i a n i a . 

3) Wsze lk i e ś w i a d c z e n i a g m i n y wobec p rzeds i ę 
biorstwa i n a o d w r ó t w i n n y b y ć g o t ó w k o w e , 
t. zn. nie m o g ą i s tn i eć ś w i a d c z e n i a w naturze 
(np. za o świe t l en i e publiczne, w o d ę do u ż y t k u 
miasta itd.). Ś w i a d c z e n i a te na leży obl iczać 
wedle k o s z t ó w w ł a s n y c h . 
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4) W i n n y być wprowadzone coroczne odpisy na 
fundusze n a s t ę p u j ą c e : 

a) odnowienia, p o w s t a j ą c y z o d p i s ó w amor
tyzacyjnych, 

b) obrotowy, na utworzenie i u z u p e ł n i a n i e 
k a p i t a ł u obrotowego, 

c) rezerwowy, na pokryc ie ewentualnych 
strat, 

d) inwestycyjny. 

Z o d p i s ó w na te fundusze pierwszy t. j . odno
wienia czyniony b y ć mus i bez w z g l ę d u na zysk 
czy s t r a t ę . Fundusz obrotowy, rezerwowy i inwe
stycyjny odliczane b y ć w inny z p r z e w y ż k i docho
d ó w nad rozchodami w ten sposób , aby oko ło x/a 
tej p r z e w y ż k i przelana zos ta ła do kasy miejskiej 
j ako czysty zysk. 

W w y j ą t k o w y c h wypadkach, np. poważn ie j 
szych koniecznych inwestycyj, przewidziane być 
mus i nawet z u p e ł n e zużycie tego czystego zysku 
na ko rzyść p r zeds i ęb io r s twa . Metoda b e z w z g l ę d n e g o 
przelewu do kasy miejskiej nie wytrzymuje bowiem 
k r y t y k i w c h w i l i np., gdy powoduje k o n i e c z n o ś ć 
z a c i ą g a n i a pożyczek oprocentowanych. 

N a o d w r ó t nie powinny i s tn i eć bezprocentowe 
świadczen i a ze strony gminy , j ako właśc ic ie lk i . 

N i e od rzeczy będz ie w s p o m n i e ć w tem miej
scu, że podczas dyskusj i nad projektem rozporzą
dzenia o b u d ż e t o w a n i u , na jednem z pos iedzeń 
wy łon i ł a się myś l , że wszelkie św iadczen i a na cele 
inwestycyjne ze strony g m i n y wobec przeds ięb io r 
stwa winny m i e ć charakter św iadczeń bezzwrotnych, 
szczególn ie j , jeże l i to są pożyczk i z a c i ą g n i ę t e przez 
g m i n ę na za łożen ie lub rozszerzenie p r z e d s i ę b i o r s t w 
miejskich. Zapatrywanie to motywowano tem, że 
przez dokonanie inwestycyj za pożyczkę z w i ę k s z o n o 
m a j ą t e k p r z e d s i ę b i o r s t w a , a p o ś r e d n i o gminy, nie
s łu szny zatem w tym przypadku w y d a w a ł b y się 
zwrot pożyczk i przez p r z e d s i ę b i o r s t w o gminie, g d y ż 
b y ł b y dwukrotny , t. j . raz jako z w i ę k s z e n i e ma
j ą t k u , d rug i raz j ako w y r ó w n a n i e zobowiązan ia . 
Rozumowanie takie jest z g run tu n ies łuszne . K a ż d e 
zobowiązan i e z a c i ą g n i ę t e winno być zwrócone , to 
jest zasada zobowiązan ia , o i le nie chodzi o daro
w i z n ę lub fo rmę p r a w n ą p o d o b n ą do darowizny, 
np. zapis. Jeże l i miasto, b u d u j ą c np. e l e k t r o w n i ę 
czy g a z o w n i ę , z a c i ą g n ę ł o na to pożyczkę , to po
życzka ta obc iąża tą e l e k t r o w n i ę czy g a z o w n i ę 
wraz z procentami i w inna być s p ł a c a n a w gra
nicach normalnego b u d ż e t u rocznego. Jeże l i sp ła 
canie takie jest n i e m o ż l i w e lub jeżel i s p ł a c a n i e to 
powoduje przez d łuższy okres czasu n i e r e n t o w n o ś ć 

p r z e d s i ę b i o r s t w a , oznacza to, że inwestycja b y ł a 
z g ó r y nierentowna lub p o m y ś l a n a zgo ła l ekko
m y ś l n i e . 

O zwrocie p o d w ó j n y m m o w y b y ć nie może , 
g d y ż w bilansie p r z e c i w w a g ą m a j ą t k u p rzeds ię 
biorstwa jest k a p i t a ł z a k ł a d o w y , czy l i nie w p ł y w a 
on na z w i ę k s z e n i e m a j ą t k u właśc ic ie lk i p rzeds i ę 
biorstwa t. j . gminy . Dopiero zwiększen i e tego 
m a j ą t k u lub amortyzacja pożyczk i zac iągn ię t e j na 
inwestycje zwiększa ten m a j ą t e k cyfrowo i fak
tycznie. Zwro t pożyczk i inwestycyjnej nie w p ł y w a 
natomiast ani na ma ją t ek p r zeds i ęb io r s twa , ani 
na jego k a p i t a ł z a k ł a d o w y . 

P rzechodząc do kwestj i zatwierdzania b u d ż e t u 
p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych , to kompetencje w t y m 
wzg lędz i e m o ż e m i e ć ty lko rada związku k o m u 
nalnego (np. miasta). 

B u d ż e t p r z e d s i ę b i o r s t w a win ien b y ć ty lko 
aneksem do o g ó l n e g o b u d ż e t u miasta i j a k o tak i 
nie potrzebuje osobnego zatwierdzenia w ładz nad
zorczych (t. j . np. wo jewódz twa) . 

W k a ż d e m p rzeds i ęb io r s tw ie rozróżn ić przy-
tem n a l e ż y : 1) dział eksploatacji, k t ó r y obejmuje 
dochody i w y d a t k i osobowe i rzeczowe związane 
z prowadzeniem p rzeds i ęb io r s twa , a więc t a k ż e 
i odnowienie, 2) dzia ł pożyczek i w p ł y w ó w oraz 
ich s p ł a t y poza normalnemi dochodami i wydat
k a m i p r z e d s i ę b i o r s t w a , 3) dz ia ł p r o d u k t ó w lub 
czynnośc i ubocznych, oraz 4) dział inwestycyj . Po
dział b u d ż e t u na zwyczajny i nadzwyczajny nie 
jest konieczny. 

Jeże l i chodzi o w y d a t k i administracyjne, to 
te w inny b y ć podzielone r ó w n i e ż na dz ia ły po
wyższe i nie m o g ą b y ć wydzielone w osobną i nie
zależną g r u p ę , g d y ż to u t rudnia obliczenie k o s z t ó w 
w ł a s n y c h k a ż d e g o dz ia łu osobno, oraz k o s z t ó w 
w ł a s n y c h np. gazu, p r ą d u , wody, czy p roduktu 
ubocznego, j ak koksu , smoły itp. 

O rozdziale p o s z c z e g ó l n y c h dz i a łów p rzeds i ę 
biorstwa w t y m wzg lędz ie sfery fachowe dawno 
j u ż s ię w y p o w i e d z i a ł y . 

Jeże l i m o w a o wyda tkach administracyjnych, 
to nie m o ż n a p o m i n ą ć pewnego ciekawego ob
jawu, s t a ł e g o zaczepiania wysokośc i w y n a g r o d z e ń 
technicznych p r a c o w n i k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u 
na lnych . O ile kwestja wynagrodzenia personelu 
biurowego i pomocniczego m o g ł a b y p o d l e g a ć 
pewnej dyskusji , to w ocenianiu w y n a g r o d z e ń za
wodowych p r a c o w n i k ó w trzeba w y c h o d z i ć z k ry -
terjum odpowiedz ia lnośc i . I n n ą rzeczą jest u r z ę 
d o w a ć w biurze, c h o ć b y najbardziej skompl iko-
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wanem, i nną s p r a w ą jest prowadzenie fabryki lub 
w y k o n y w a n i e czynnośc i z nią z łączonych. W t ł a 
czanie personelu fabrycznego w klasy i w rangi 
jest anomal ją . A u t o m a t y k a w p r z e m y ś l e mus i ustą
p ić systemowi nagrody za w y s i ł e k pracy. T o też 
np. remuneracje czy tantjemy powinny b y ć dopu
szczalne. T o kry ter jum potrzebne jest r ów n ież 
przy ustalaniu osobnych s t a t u t ó w emerytalnych 
i f u n d u s z ó w dla p r a c o w n i k ó w . 

Z b u d ż e t o w a n i e m łączy się ściś le kwestja pro
wadzenia k s i ą g , j a k o t e ż z a m k n i ę ć r a c h u n k ó w 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . P a m i ę t a ć przytem się musi , że 
b u d ż e t jest rdzeniem prowadzenia p r z e d s i ę b i o r s t w a . 
R d z e ń ten nie m o ż e b y ć jednak zbyt sztywny. 
Przysz łe przepisy d o p u s z c z a ć m u s z ą m o ż n o ś ć prze
sun ięć , leżących w kompetencji k i e r o w n i k a zak ł adu , 
w granicach ustalonych statutem. 

Zaznaczyć też wypada, że przy wprowadzaniu 
nowego typu ks i ążkowośc i trzeba za wsze lką cenę 
u n i k n ą ć skompl ikowan ia systemu i k o s z t ó w b iu 
rowości , to też decydu jący g łos w tej sprawie mu
szą m i e ć fachowcy o d u ż e m d o ś w i a d c z e n i u zdoby-
tem w p rzemyś le , nie czas dziś bowiem na eks
perymenty. 

Jeszcze p a r ę s łów na leży poświęc i ć kon t ro l i 
p r z e d s i ę b i o r s t w . Ze kont ro la jest rzeczą n ieodzowną , 
tego t ł u m a c z y ć nie potrzeba, nie na leży jednak 
w tej kon t ro l i zbyt daleko się p o s u w a ć . Najlepiej 
kontroluje ten, k to objekt zna i ten, k t ó r y jest za 
niego faktycznie odpowiedzialny. K o n t r o l ę więc 
w y k o n y w a ć winna w p ie rwszym rzędzie gmina . 
A b y j ą spe łn i a ł a dobrze, mus i m i e ć odpowiednich 
f a c h o w c ó w . Z a g r a n i c ą i s tn ie ją do kon t ro l i przed
s i ęb io r s tw uży tecznośc i publicznej osobne inspek
toraty fachowe. Inspektoraty te jednak nie są na
rzucane ze strony władz , są to organizacje za
wodowe, k t ó r y m k a ż d e p r z e d s i ę b i o r s t w o poddaje 
s ię dobrowolnie w zrozumieniu w ł a s n e g o interesu. 
T a k a kontro la techniczna i administracyjna jest 
najlepsza. K o n t r o l a narzucona i zbyt częs ta jest ko
sztowna, a w rzeczywis tośc i bardzo problematyczna. 

J a k z p o w y ż s z e g o widać , najpi lnie jszą s p r a w ą 
jest u łożen i e nowych s t a t u t ó w oraz wprowadzenie 
rozpo rządzen ia o b u d ż e t o w a n i u i k s i ążkowośc i , 
k t ó r e nie m o ż e s ię j u ż odwlec. Instytucje jak 
Związek G a z o w n i i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h , 
Instytut W o d o c i ą g o w o - Kanal izacyjny , Związek 
E l e k t r o w n i Po l sk i ch oraz Związek Mias t w y ł o n i ć 
winny j a k na jprędze j komis ję , k t ó r a sprawy te 
z a ł a tw i i w y s t ą p i z odpowiedniemi wnioskami do 
Minis te rs twa Spraw W e w n ę t r z n y c h . 
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N a l e ż y przytem p o d n i e ś ć postulat, aby statut 
i r ozporządzen ie były ramowe, lecz tak u łożone , 
aby interpretacja ich nie by ł a zbyt dowolna. U n i 
k a ć też trzeba stworzenia szablonu, do k t ó r e g o 
potem ty lko z t r udnośc i ą życie trzeba będz ie na
g i n a ć . Trzeba p a m i ę t a ć o tem, że inne prawa rzą
dzą gazownią , e l e k t r o w n i ą lub wodoc i ąg i em, inne 
teatrem, szpitalem czy lombardem. 

Dlatego też konieczny jest podz ia ł p rzeds ię 
biorstw na charakterystyczne grupy. W t y m wzg lę 
dzie mamy j u ż w dotychczasowem ustawodawstwie 
w s k a z ó w k i , np. w ustawodawstwie o p a ń s t w o w y m 
podatku obrotowym z dnia 15 l ipca 1925 (Dz. U . 
R . P. N r . 79 poz. 550j i w rozporządzen iu wyko-
nawczem do tej ustawy z dnia 8 sierpnia 1925 
(Dz. U . R . P. N r . 82 poz. 560). U s t a w a ta odróż
nia komunalne p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł o w e uży
teczności publicznej, j ak elektrownie, gazownie, 
tramwaje, wodoc iąg i itp., k t ó r e są zwolnione od 
o p ł a t y podatku p r z e m y s ł o w e g o i inne przemy
s łowe zak łady , k t ó r e podatek op ł acać m u s z ą j ako 
p r z e d s i ę b i o r s t w a zarobkowe. T o też narzuca się 
logiczny podzia ł komuna lnych instytucyj ze w z g l ę d u 
na i ch charakter uży tecznośc i publicznej i zarob
kowy, j a k o t e ż na p r z e d s i ę b i o r s t w a o charakterze 
p r z e m y s ł o w y m t. j . w y t w ó r n i e i z a k ł a d y pozba
wione tego charakteru, wreszcie na p rzeds ięb ior 
stwa o celach handlowo-finansowych. 

W y c h o d z ą c z tego za łożenia podz ia ł ten wy
g l ą d a ć win ien n a s t ę p u j ą c o : 

a) P r z e d s i ę b i o r s t w a czyl i w y t w ó r n i e o charak
terze uży tecznośc i publicznej, gdzie zysk przed
s i ę b i o r s t w a jest s p r a w ą d r u g o r z ę d n ą , natomiast 
w y t w ó r c z o ś ć s łuży m i e s z k a ń c o m danego o k r ę g u 
czy gminy . D o tych na leży zal iczyć elektrownie 
gminne i o k r ę g o w e , gazownie i gazoc i ąg i daleko
siężne, w o d o c i ą g i wszelkiego rodzaju i kanalizacje 
ze wszys tk iemi swemi u r z ą d z e n i a m i , dalej przed
s i ę b i o r s t w a komunikacyjne, a więc tramwaje, auto
busy i kole jk i dojazdowe, podziemne i td. bez w z g l ę d u 
na rodzaj trakcji . P r z e d s i ę b i o r s t w a te mają prawie 
zawsze s tanowisko monopolowe i to od różn ia je 
od wszys tk ich innych . 

b) P r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł o w e czy l i wy
twórcze o charakterze za robkowym, gdzie g łów
n y m celem jest zysk, dalszym ewentualna po
trzeba regu lowania cen czy dostaw z p u n k t u w i 
dzenia mniej lub więcej etatystycznego. Do tych 
zal iczyć na leży komunalne cegielnie, betoniarnie, 
tartaki , warsztaty, m ł y n y , eksportowe rzeźnie , ch łod
nie, elewatory, m a j ą t k i ziemskie, lasy itp. 
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c) Z a k ł a d y o charakterze uży tecznośc i publicz

nej pos iada jące nawet u r z ą d z e n i a mechaniczne, 
k t ó r e jednak nie są w y t w ó r n i a m i we w ł a ś c i w e m 
tego s łowa znaczeniu i k t ó r e nie p racu ją na zysk, 
a w w y j ą t k o w y c h przypadkach ty lko ubocznie. 
T u wch odzą w r a c h u b ę z a k ł a d y spożywcze , rzeź
nie, piekarnie itp., z ak ł ady o celach humanitar
nych, j ak łaźnie , kąp ie l i ska , p ływa ln i e , boiska spor
towe, przychodnie, szpitale, ambulatorja, z a k ł a d y 
pogrzebowe, krematorja itp., z a k ł a d y o charakterze 
wychowawczym, oświecen ia publicznego i k u l t u 
ra lnym, j ak szkoły, teatry, k i n a i inne p rzeds ię 
biorstwa rozrywkowe i td. 

d) Z a k ł a d y f inansowo-handlowe, j ak sklepy 
( sk łady miejskie), hale targowe, magazyny i t. d., 
oraz instytucje j ak lombardy, kasy oszczędności 
i t. p. 

Przy reorganizacji s t a t u t ó w i prowadzeniu 
p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych p r z y p o m n i e ć na l eży 
jeszcze sprawy inwestycyj komuna lnych w o g ó l e 
oraz inwestycyj w samych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . 

M u s i m y p rzyznać , że d o t ą d s amorządy grze
szyły t. zw. » twórczością r adosną« , przy r ó w n o -
czesnem niedocenianiu rzeczywistych swych po
trzeb. 

I tak miasta pos iada jące gazownie b u d o w a ł y 
elektrownie lub odwrotnie, zos tawia jąc na b o k u 
tak w a ż n e inwestycje j a k wodoc iąg i , kana l i zac j ę 
i inne. Ze szczególną pasją tworzono w łon i e wła
snych p r z e d s i ę b i o r s t w k o n k u r e n c j ę , lub też ulega
j ą c podszeptom sprytnych a g e n t ó w , szło się na lep 
urojonych u d o g o d n i e ń , p r o w a d z ą c przez to do ru iny 
finanse komunalne (budowy Ulenowskie , budowy 
e lekt rowni w J a r o s ł a w i u , W ł o c ł a w k u lub Ostrowie, 
gazowni w Radomiu , p iekarn i miejskiej w W a r 
szawie i t. p.). 

M i m o , że k r ę p o w a n i e s a m o r z ą d u jest rzeczą 
n iewłaśc iwą, a nawet n iedopuszcza lną , to jednak 
w Polsce nowe ustawodawstwo, choćby chwilowo, 
winno us t a l i ć ko le jność inwestycyj i uza leżn ić 
projektowanie i wykonywan ie i ch od opinji facho
wej bezstronnego doradcy technicznego, oznacza
j ą c e g o p o t r z e b ę inwestycj i z p u n k t u widzenia po
trzeb gospodarki miejskiej, w z g l ę d n i e od opinji 
odpowiednich organizacyj p r z e m y s ł ó w komuna l 
nych. 

K o ń c z ą c dotychczasowe uwagi , wypada wspo
m n i e ć jeszcze o koordynacj i pracy p r z e d s i ę b i o r s t w 
o charakterze uży tecznośc i publicznej. W tej dzie-

W O D A _ _ 

dżinie , nawet w d u ż y c h naszych miastach, panuje 
do tąd chaos, n igdzie bowiem nie istnieje plan takiej 
w s p ó ł p r a c y . 

K a ż d e p r z e d s i ę b i o r s t w o komunalne żyje z ma-
łemi w y j ą t k a m i w z a m k n i ę t e m kole swych intere
sów, nierzadko na t ra f ia jąc na k o n k u r e n c j ę ze strony 
sąs iada . I tak roboty gazowe, elektryczne, wodo
c i ą g o w e czy tramwajowe oraz inne prace drogowo-
uliczne w inny b y ć uzgadniane m i ę d z y sobą oraz 
z innemi p r z e d s i ę b i o r s t w a m i , k t ó r e współżyją na 
ul icy. Jest to problem gospodarki oszczędnośc iowej 
i usprawnienia administracj i . 

Z tego w z g l ę d u statuty nowe i projekt reor
ganizacji p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych p rzewidz ieć 
powinien w s p ó l n e b iura projektowania i nadzoru 
r o b ó t inwestycyjnych, szczególn ie j d rogowych, 
w w i ę k s z y c h miastach, j a k o t e ż w s p ó l n y za rząd 
p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych w miastach ś r e d n i c h 
i m a ł y c h . 

Tworzen ie źle p ł a t n y c h posad samodzie lnych 
k i e r o w n i k ó w lub obsadzanie s i ł ami p o d r z ę d n e m i 
stanowisk odpowiedzialnych, jak to j u ż wspomniano 
na począ tku , musi u s t a ć . W mieśc ie nawet o 50.000 
m i e s z k a ń c ó w wystarczy jeden k ie rownik fachowiec 
o wyższem w y k s z t a ł c e n i u technicznem, posiada
j ą c y odpowiednie si ły specjalne do dyspozycji . 
W w i ę k s z y c h miastach koordynacja pracy w inna 
b y ć t ro ską k i e r o w n i k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w i odpo
wiednich r e s o r t ó w . Bez uzgodnienia dz i a ł an i a i bez 
o b m y ś l e n i a kont ro l i pracy niema pracy w o g ó l e , 
to winno b y ć h a s ł e m s a m o r z ą d ó w . 

Kwestje omawiane wyżej są pa lące , o d k ł a d a ć 
i ch j u ż nie wolno, tem bardziej, że w przygoto
wan iu jest j u ż t. zw. m a ł a ustawa s a m o r z ą d o w a , 
k t ó r ą za wsze lką c e n ę trzeba u c h r o n i ć od b ł ędów, 
m o g ą c y c h d o p r o w a d z i ć p r z e d s i ę b i o r s t w a k o m u 
nalne do dalszej ru iny . 

P a t r z ą c na r e o r g a n i z a c j ę p r z e d s i ę b i o r s t w ko
muna lnych z p u n k t u widzenia k o m u n y jako wła
ścicielki , zawsze na l eży to m i e ć przed oczami, że 
p r z e d s i ę b i o r s t w o będz ie tem intratniejszem i lep-
szem ź ród ł em dochodu, i m będz ie silniejsze i bar
dziej skonsolidowane i i m dogodniejsze b ę d z i e 
m i a ł o wa runk i rozwoju. 

Praca nas czeka duża , jednak przejęci u m i ł o 
waniem zawodu i dobrem Ojczyzny n i e w ą t p l i w i e 
doprowadzimy j ą do d o s k o n a ł y c h i p o ż ą d a n y cl i 
r e z u l t a t ó w . 
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I n ż . M a g . Z Y G M U N T R U D O L F . 

Zaopatrzenie w wodę i usuwanie nie
czystości a zdrowotność. 

(Referat w y g ł o s z o n y n a X I T I Z j eźdz i e G a z o w n i k ó w i W o d o 
c i ą g o w c ó w P o l s k i c h w War szawie w r. 1931). 

Dzisiejsza inżynier ja sanitarna jest oparta na 
naukowych zdobyczach, k t ó r e j u ż w zeszłem stu
leciu tak wielce się p rzyczyn i ły do podniesienia 
komfortu i bezp ieczeńs twa życia ludzkiego. D o 
zdobyczy tych na leży przedewszystkiem zal iczyć 
to zrozumienie, że nagromadzenie n ieczys tośc i jest 
niebezpieczne dla ludzi , że różne choroby m o g ą 
s ię szerzyć r ó ż n e m i drogami i że są w y w o ł y w a n e 
przez drobnoustroje. 

Na jwiększą po t r zebą nowoczesnego osiedla 
jest zaopatrzenie go w wodę . Bez wody życie 
miasta czy wsi jest n i emoż l iwe . N a s t ę p n ą na jważ
niejszą po t r zebą jest usuwanie n ieczys tośc i , w szcze
gó lnośc i n ieczys tośc i zawie ra jących ludzk ie wyda
l iny , a więc i zarazki cho robo twórcze . Można żyć 
bez wie lu u d o g o d n i e ń ostatniej doby, ale nie m o ż n a 
sobie w y o b r a z i ć dzisiaj egzystencji bez stosowania 
u rządzeń sani tarnych. Praca i n ż y n i e r a sanitarnego 
nie m o ż e b y ć niczem zas t ąp iona . W dodatku do 
pracy n iezbędne j d la u t rzymania życia w wie lk i ch 
miastach, i nżyn ie r sanitarny stwarza d la m a ł e g o 
miasta, d la osiedla wiejskiego, dla instytucyj pu
b l icznych i p rywatnych n i e r u c h o m o ś c i u r ządzen ia 
sanitarne, k t ó r e umożl iwia ją wygodne w nich prze
bywanie i są częs to u w a ż a n e za n i ezbędne . 

K s z t a ł c e n i e s ię i s t a ł e doskonalenie w s łużbie 
inżynier j i sanitarnej jest oddaniem się pracy, k t ó r a 
daje więcej b e z p o ś r e d n i c h korzyśc i ludzkośc i , niż 
j a k i k o l w i e k inny rodzaj inżynier j i , a m o ż e i nie
jeden inny rodzaj zawodu. 

Z a o p a t r z e n i e w w o d ę . 

Za razk i c h o r o b o t w ó r c z e m o g ą w różnych wa
runkach i w r ó ż n y c h miejscach zna jdować się 
w wodzie, przyczem specjalnie zas ługu ją tu na 
u w a g ę laseczniki cholery i duru brzusznego, a t a k ż e 
pewne pasorzyty. 

D r o g i , k t ó r e m i te zarazki dos ta ją się do or
gan izmu ludzkiego, są wielorakie, j e d n ą z n ich 
stanowi woda. Za razk i dosta ją s ię do wody czasem 

z u p e ł n i e przypadkowo, przez pranie biel izny cho
rego tuż przy studni, przez spuszczanie nieczy
stości do rzeki ze s t a t k ó w i t. p. Rzadko znaj
dujemy w naszym kraju warunk i , k t ó r e b y sprzy
j a ł y rozwojowi z a r a z k ó w cholery lub duru brzu
sznego w wodzie (brak części p o ż y w n y c h , n i ska 
temperatura), ale i w naszym kl imacie m o g ą się 
zarazki w pewnych warunkach dłużej u t r z y m y w a ć 
w wodzie. Czasokres życia zależy od w a r u n k ó w 
z e w n ę t r z n y c h ; w czystej wodzie studziennej w tem
peraturze 10° C laseczniki cholery pozosta ją przy 
życiu nie dłużej niż 3 dni, a laseczniki duru brzu
sznego nie dłużej niż 8—14 dni . W warunkach 
sprzyjających w powierzchniowych wodach m o g ą 
się te zarazki przy wyższych temperaturach i lep
szych warunkach p o ż y w i e n i a nawet r o z m n a ż a ć , 
szczególn ie o i le d o s t a ł y się razem z tem poży
wieniem do zb iorn ika wody. Prof. W h i p p l e podaje 
s top ień zanikania l a seczn ików duru brzusznego 
w wodzie w z w y k ł y c h naturalnych w a r u n k a c h : 
po tygodniu woda m o ż e z a w i e r a ć 30 °/ 0 pierwotnej 
ilości bakteryj, po 2 tygodniach — 1 0 ° / 0 , po 3 ty
godniach — 3 °/ 0 , a po mie s i ącu lub 6 tygodniach 
1 ° / 0 lub mniej. Czas jest tu widocznie na jważn ie j 
szym czynnik iem. N i e na l eży z a p o m i n a ć , że cho
ciaż g inie nawet 99 °/ 0 bakteryj po mies iącu , po
zostaje jednak l ° / p , k t ó r y m o ż e s t a n o w i ć jeszcze 
wie lk ie n i ebezp ieczeńs two . Jedno w y p r ó ż n i e n i e cho
rego na dur brzuszny m o ż e zawie rać jeden bil jon 
l a seczn ików, a m o ż e i więcej , a 1 °/ 0 od tego sta
nowi jeszcze 10 mi l jonów, a więc l iczbę dość po
kaźną, aby m i e ć w p ł y w na zd ro w o tn o ść . Są to 
dane z doświadczeń laboratoryjnych, w naturze 
laseczniki duru brzusznego m o g ą w y k a z y w a ć je
szcze większą d ł u g o ś ć życia. 

W y b u c l i epidemji na skutek użyc ia zakażone j 
wody m i a ł w wie lu przypadkach charakter n a g ł y : 
w c i ągu k i l k u dni zachorowuje w iększa l iczba 
osób, ale l iczba ta w k r ó t c e zaczyna się szybko 
zmnie jszać . Obszar epidemji zazwyczaj p o k r y w a 
się z obszarem wodnym. K l a s y c z n y m p r z y k ł a d e m 
by ł wybuch epidemji w H a m b u r g u w roku 1892. 
Ep idemja cholery zjawiła się na terenie miasta, 
zaopatrzonym w wodę z jednego z a k a ż o n e g o źródła , 
gdy w są s i edu i em mieśc ie Al ton ie , k t ó r e było zao
patrzone w w o d ę z innego ź ród ła niezanieczyszczo-
uego, był ) ' ty lko sporadyczne przypadki choroby 
zawleczonej z H a m b u r g a . 

W m i a r ę tego, j ak za leżność p o m i ę d z y do
starczaniem dobrej wody do p ic ia a zd rowo tnośc i ą 
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zostaje lepiej rozumiana i lepiej oceniana, p o ś w i ę c a 
się więcej uwagi j a k o ś c i wody. Dobrą w o d ę uzy
skuje s ię przez jej czerpanie z niezanieczyszczo-
nego źród ła lub przez oczyszczanie wody z nie
pewnego źródła. W w y n i k u zas tąp ien ia wody do 
picia nieczystej przez w o d ę odpowiednią , śmie r 
te lność od chorób , rozpowszechnianych przez wodę , 
zmniejsza s ię dość znacznie, p rzyczyn ia jąc się do 
podniesienia zd rowotnośc i osiedla, co zos ta ło zu
pe łn ie w y r a ź n i e w praktyce zademonstrowane. 

W Stanach Zjednoczonych A m e r y k i Północnej 
w s p ó ł c z y n n i k umie r a lnośc i od duru brzusznego 
n i e w ą t p l i w i e dostarcza najlepszych w s k a z ó w e k co 
do j a k o ś c i wód publ icznych, z k t ó r y c h l u d n o ś ć 
korzysta do p ic ia . N a s t ę p u j ą c a tablica dra K o -
bers'a z jego pracy (1908) p. t. » U t r z y m a n i e życia 
i zdrowia przez ulepszenie zaopatrzenia w wodę« 
zestawia dane statystyczne z 61 miast a m e r y k a ń 
sk ich za la ta 1902—1906. 

P rze c i ę tna u m i e r a l n o ś ć od duru brzusznego 
na 100.0U0 ludnośc i dla miast, ko rzys ta j ących z róż
nych rodzajów wód do p i c i a : 

4 miasta korzys ta jące z wody gruntowej 
(duże studnie) 18*1 

18 miast korzys ta j ących z wód gromadzo

nych w zbiornikach rzecznych lub z rzek 18-5 

8 miast ko rzys t a j ących z wód z m a ł y c h jezior 19'3 

7 „ ma jących w o d ę z w ie lk i ch jezior . ćJ2"8 

5 „ ko rzys t a j ących z a r ó w n o z wody po
wierzchniowej, j ak i gruntowej . . . . 45"7 

19 miast korzys ta j ących z zanieczyszczonej 
wody rzecznej 61*1 

Z zestawienia tego jest zupe łn i e widoczne, że 
wody gruntowe i fi l trowane s t a n o w i ą najpewniej
sze źródło zaopatrzenia. W o d y powierzchniowe, 
czy to z rzek czy z jezior, m o g ą d o s t a r c z a ć w o d ę 
dobrą, ale ź ród ła te m o g ą znacznie ła twie j pod
l e g a ć zanieczyszczaniu. 

Najprawdopodobniej najbardziej uderza jący 
w p ł y w na zmniejszenie s ię du ru brzusznego zo
s ta ł w y w o ł a n y przez oczyszczanie w ó d zanieczy
szczonych. W przypadku wprowadzenia fi l trowa
nia wody, zmniejszenie się c h o r ó b t. zw. wodnych 
prawie zawsze m i a ł o miejsce. N a w e t tam, gdzie 
osiedla by ły ty lko częśc iowo zaopatrywane w w o d ę 
oczyszczaną, w p ł y w tego momentu na u m i e r a l n o ś ć 
od duru brzusznego był godny uwagi . 

Ilustruje to n a s t ę p u j ą c a tabl ica : 

M i a s t o 1907 1908 1909 1910 

110-5 20-0 18-1 , o 
N e w Orleans, L a . . . 55-5 3 3 1 28-4 31-5 1 67-9 44-2 42-0 31-7 i P i t t sbu rgh , P a . . . . 130-8 4 6 6 24-0 27-8 -Ph i l ade lph ia , P a . . . . 6 0 7 3 5 5 22-3 17-5 J 0 

Z a k ł a d oczyszczania wody w Columbus zos ta ł 
uruchomiony pod koniec 1908 roku, wysoka umie
ra lność w tym r o k u t ł u m a c z y się panowaniem 
epidemji. Z a k ł a d y oczyszczania w miastach N e w 
Orleans i L o u i s v i l l e zos ta ły uruchomione w 1909 r. 
W Pi t t sburgu i Ph i lade lph i z a k ł a d y te by ły otwarte 
kolejno w latach 1907 i 1908. L e c z w ż a d n e m 
z tych miast ca ła l u d n o ś ć nie by ł a zaopatrzona 
w oczyszczoną w o d ę . 

Dane statystyczne miasta Cinc inna t i (Ohio), 
do tyczące duru brzusznego, dają najbardziej prze
k o n y w u j ą c y argument co do znaczenia oczyszcza
n ia wód zanieczyszczonych. 

L i c z b a p r z y p a d k ó w choroby i śmie rc i od duru 
brzusznego: 

W o d a n ie f i l t rowana ze starego 
z a k ł a d u 

W o d a f i l t rowana 
z nowego z a k ł a d u 

1904 1905 1906 razem 
za 3 la ta 1908 1909 1910 r azem 

za 3 lata 

p r z y p a d k ó w 
c h o r o b y 1646 746 1940 4332 235 218 183 636 

p r z y p a d k ó w 
ś m i e r c i 270 155 239 664 67 45 21 133 

L i c z b y za r. 1907 p o m i n i ę t o , bowiem w roku 
t y m dostarczano w o d ę mias tu z a r ó w n o ze starych, 
j ak i nowych w o d o c i ą g ó w . Jeże l i l iczby te odnie
siemy do 100.000 ludnośc i , o t rzymamy jeszcze lep
sze p o r ó w n a n i e z innemi datami statystycznemu 

Z a 3 la ta p rzed w p r o w a d z e n i e m 
f i l t rowania w o d y 

Z a 3 la ta po wprowa
d z e n i u f i l t rowan ia 

w o d y 

j p r z e c i ę t n a 1908 1909 1910 

p r z y p a d k i c h o r o b y 417 
„ ś m i e r c i 64 

67 
19 

62 
13 

50-0 
5-7 

P r o c e n t o w a r e d u k c j a w s t o s u n k u do p r z e c i ę t n e j 
p r z y p a d k i c h o r o b y — 1 84 85 1 88'0 

ś m i e r c i | 70 80 | 9 P 0 

H e r i n g i F u l l e r w sprawozdaniu swera o oczy
szczaniu wody do p ic ia w mieśc ie Mont rea l przy
taczają tabl icę , wskazu jącą na w p ł y w oczyszczania 
zapomocą f i l t rów na u m i e r a l n o ś ć od duru brzu
sznego w szeregu miast a m e r y k a ń s k i c h . 

185 
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U m i e r a l n o ś ć od duru brzusznego na 100.000 
ludnośc i w miastach ko rzys t a j ących z wody filtro
wanej : 

M i a s t o 
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M i a s t o 

R o k 
u rucho
m i e n i a 

z a k ł a d u 
l i c z b a lat do 
obl icz , p r z e ć . u m i e r a l n o ś ć 

A l b a n y , U . Y . . . 
Lawrence , Mass . . 
P i t t sbu rg , P a . . . . 

B i n g h a i u p t o n , N . Y . 
C i n c i n n a t i , O h i o . . 
Co lumbus , O h i o . . 
Paterson, U . Y . . . 
Wate r town , U . Y . . 
Y o r k , P a 
H o b o k e n , N . J . . . 

1899 
1893 
1907 

1907 
1908 
1908 
1902 
1904 
1899 
1905 

f i l t ry p i a skowe 

A l b a n y , U . Y . . . 
Lawrence , Mass . . 
P i t t sbu rg , P a . . . . 

B i n g h a i u p t o n , N . Y . 
C i n c i n n a t i , O h i o . . 
Co lumbus , O h i o . . 
Paterson, U . Y . . . 
Wate r town , U . Y . . 
Y o r k , P a 
H o b o k e n , N . J . . . 

1899 
1893 
1907 

1907 
1908 
1908 
1902 
1904 
1899 
1905 

10 
7 
8 

9 
15 

1 

90 
114 
133 

22 
25 
47 

A l b a n y , U . Y . . . 
Lawrence , Mass . . 
P i t t sbu rg , P a . . . . 

B i n g h a i u p t o n , N . Y . 
C i n c i n n a t i , O h i o . . 
Co lumbus , O h i o . . 
Paterson, U . Y . . . 
Wate r town , U . Y . . 
Y o r k , P a 
H o b o k e n , N . J . . . 

1899 
1893 
1907 

1907 
1908 
1908 
1902 
1904 
1899 
1905 

f i l t ry mechan iczne 

A l b a n y , U . Y . . . 
Lawrence , Mass . . 
P i t t sbu rg , P a . . . . 

B i n g h a i u p t o n , N . Y . 
C i n c i n n a t i , O h i o . . 
Co lumbus , O h i o . . 
Paterson, U . Y . . . 
Wate r town , U . Y . . 
Y o r k , P a 
H o b o k e n , N . J . . . 

1899 
1893 
1907 

1907 
1908 
1908 
1902 
1904 
1899 
1905 

5 
4 

11 
5 
5 
2 
7 

5 
1 
1 
7 
5 
8 
4 

47 
50 
78 
32 

100 
70 
19 

15 
Ifi 
20 
10 
38 
22 
14 

Stosunek p o m i ę d z y zaopatrzeniem w zanie
czyszczoną w o d ę i pewnemi chorobami przewodu 
pokarmowego, innemi niż dur brzuszny, jest wię
cej lub mniej zaciemniony. U m i e r a l n o ś ć n i e m o w l ą t 
od b i egunk i i n i e ż y t u kiszek jest prawdopodobnie 
b e z p o ś r e d n i o lub p o ś r e d n i o w y n i k i e m pic ia wody 
zanieczyszczonej, chociaż inne przyczyny częściej 
p o w o d u j ą śmierć . O k o ł o 85 °/ 0 ś m i e r t e l n y c h przy
p a d k ó w , zanotowanych jako b i egunk i i n i eży t kiszek 
w u rzędowe j statystyce a m e r y k a ń s k i e j , przypada na 
dzieci w w i e k u poniżej 2 lat. D r M c D a u g h l i u po
daje, że bardzo częs to p rzypadk i du ru brzusznego 
u dzieci w t ak im wieku są n i e p r a w i d ł o w o okre
ś l ane i brane za n i e ż y t kiszek, to samo da się 
powiedz i eć o czerwonce. Potrzebne są szczegó łowe 
badania, aby s tw ie rdz i ć p r a w d z i w ą p r z y c z y n ę nad
miernej u m i e r a l n o ś c i dzieci od n i e ż y t u k iszek i bie
g u n k i . W miastach a m e r y k a ń s k i c h z ludnośc ią 
poniżej 50.000 bez zaniedbanych dzielnic i więk
szego p r z e m y s ł u , n i eży t kiszek powoduje u dzieci 
w w i e k u poniżej 2 lat ponad 100 p r z y p a d k ó w 
śmierc i na 100.000, co wskazuje na panowanie 
ostrej choroby przewodu pokarmowego, k tó re j 
m o ż n a z a p o b i e g a ć temi samemi sposobami, j ak 
i durowi brzusznemu. Jest rzeczą p r a w d o p o d o b n ą , 
że w tak ich miastach w ł a ś c i w e przymusowe za
stosowanie s p o s o b ó w zapobiegawczych przeciwko 
durowi brzusznemu zmnie j szy łoby u m i e r a l n o ś ć od 
n i e ż y t u kiszek do l iczby mniejszej niż 40 na 100.000. 
A k c j a prof i lak tyczna m u s i a ł a b y u w z g l ę d n i a ć za
k ł a d a n i e instalacyj dla zaopatrzenia w w o d ę Czy-
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stą do pic ia i w ła śc iwych s y s t e m ó w kanal izacyj
nych, zwalczanie antysanitarnego u s t ę p u i w rów
n y m stopniu niebezpiecznej p ły tk ie j studni. 

D u r brzuszny zmnie jszył s ię w wie lu miastach 
A m e r y k i . N i e m o ż n a , oczywiście , dowodzić , że re
dukcja ta zos ta ła spowodowana ty lko oczyszcza
niem wody do picia . Część tej redukcji umieral
ności z tej choroby na leży p r z y p i s a ć prowadzeniu 
sanitarnej ochrony zlewni , a w n i e k t ó r y c h więk 
szych miastach i bardziej p o s t ę p o w y c h gminach 
i sanitarnej kon t ro l i mleka , w szczególności pa
steryzacji mleka. D o k ł a d n i e jeszcze niewiadomo, 
w j a k i m stopniu p o m o g ł y tutaj szczepienia, kon
trola nad nosicielami, kontro la nad żywnośc ią 
i stopniowe ulepszanie o g ó l n y c h w a r u n k ó w sani
tarnych. N i e w ą t p l i w i e jednak w p ł y w f i l t rowania 
i dezynfekcji wody na zmniejszenie się duru brzu
sznego był znacznie większy , niż wszys tk ich i n 
nych sposobów zapobiegawczych. 

S ta tys tyka śmie r t e lnośc i w mieśc ie Cinc inna t i 
wykazuje z u p e ł n i e wyraźn i e , że przejście od użyc ia 

* zanieczyszczonej wody do u ż y t k o w a n i a wody oczy
szczonej w y w o ł a ł o t a k ż e wie lk ie zmiany w liczbie 
ś m i e r t e l n y c h p r z y p a d k ó w z czerwonki , b i egunk i 
i n i e ż y t u kiszek u osób w wieku powyże j 2 lat. 

W o d a n ie f i l t rowana ze starego 
z a k ł a d u 

W o d a f i l t rowana 
z nowego z a k ł a d u 

1904 1905 1906 razem 
za 3 lata 1908 1909 1910 razem 

za 3 la ta 

C z e r w o n k a 
B i e g u n k a 
1 n i e ż y t k i 
szek w wie
k u p o w y ż e j 
2 la t 

27 

152 

21 

167 

22 

174 

70 

493 

9 

90 

11 

60 

5 

71 

25 

221 

U w a g a : R o k 1907 z o s t a ł p o m i n i ę t y , g d y ż wtedy do
starczano do mias ta w o d ę z a r ó w n o ze starego, j ak i nowego 
z a k ł a d u . 

Z tablicy tej dowiadujemy się, że po wpro
wadzeniu f i l t rowania wody redukcja za okres 3 lat 
dla czerwonki w s tosunku do okresu przed filtro
waniem wynosi G4"3 % , a dla b i egunk i i n i e ż y t u 
kiszek 55-1 °/o. 

Dane, b ę d ą c e w naszem rozporządzen iu , wy
raźn ie wskazu ją na to, że cholera, dur brzuszny, 
czerwonka i wszelkie zaburzenia przewodu pokar
mowego m o g ą p o w s t a w a ć na skutek pic ia wody 
zakażone j i że m o ż n a r ó w n i e ż p rzypuszczać , że 
i inne choroby m o g ą się szerzyć tą drogą . W p ł y w 
oczyszczania wody na zmniejszenie się u m i e r a l n o ś c i 
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od c h o r ó b innych , n iż cholera i dur brzuszny, 
był studjowany przez W . T . Sedgwick 'a i Scott 
Mac N u t f a . W s k a z u j ą oni , że w latach 1893—94 
H . F . M i l l s z L a w r e n c e (Mass) i dr Re incke 
z H a m b u r g a zauważy l i zupe łn i e n ieza leżn ie od 
siebie spadek ogólne j śmie r t e lnośc i w k a ż d e m 
z tych miast w w y n i k u ulepszenia zaopatrzenia 
w wodę . Prof. Sedgwick i jego w s p ó ł p r a c o w 
nicy zebrali liczne dane statystyczne śmie r te l 
ności i nazwali zbieganie się obn iżen i a śmier 
te lności z wprowadzeniem oczyszczania wody zja
wisk iem »Mills - Reincke*. W roku 1904 znany 
inżyn ie r a m e r y k a ń s k i A l l e n Hazen da ł w s w y m 
odczycie, w y g ł o s z o n y m na M i ę d z y n a r o d o w y m Zjeź
dzie Inżynier j i w St. L o u i s l iczbowy wyraz temu 
zjawisku, a mianowic ie : »gdzie u d a ł o się u n i k n ą ć 
jednej śmie rc i od duru brzusznego przez dostar
czenie lepszej wody, tam pewnej l iczby śmierc i , 
prawdopodobnie 1 lub 3, z innych p o w o d ó w da ło 
s ię też u n i k n ą ć * . Sedgwick i Mac N u t t nazwal i 
tą f o r m u ł k ę teorją Hazena i wywnioskowa l i ze 
s tud jów, j ak ie przeprowadzi l i , że to twierdzenie 
wydaje się być s łu szne i uzasadnione, ale nieko
niecznie ścisłe. S tosunki , j ak ie ci uczeni opraco
wal i , różni ły się dość znacznie N a p r z y k ł a d w H a m 
burgu po zaprowadzeniu f i l t rowania wody zmniej
szenie się jednej śmierc i*z duru brzusznego odpo
wiada ło zmniejszeniu się 15*8 śmierc i z innych 
p r zyczyn ; w Lawrence , Mass. ten stosunek wy
niósł 1: 4*4; w L o w e l l , Mass. — 1: G*0, w Albany , 
N . Y . — 1:4-1, w B inghamton 1 : P5. Z danych, 
k t ó r e ci badacze zebrali w s tosunku do c h o r ó b 
p ł u c n y c h , m o ż n a w y c i ą g n ą ć w s k a z ó w k i , u p o w a ż 
niające do szerszych s tud jów w tej dziedzinie. 
Inne czynn ik i poza wodą, jak j u ż w s k a z y w a ł e m , 
m o g ł y o d e g r a ć p o w a ż n ą ro lę w zmniejszeniu s ię 
ogó lne j śmie r t e lnośc i . D o tego p rzyczyn i ł a się t a k ż e 
nowsza i g ł ębsza zna jomość s p o s o b ó w zapobiegaw
czych, choc iaż prawdziwe przyczyny wie lu c h o r ó b 
są jeszcze nieznane. Jest rzeczą p r a w d o p o d o b n ą , 
że n i e k t ó r e z nich m o g ą b y ć t a k ż e przenoszone 
przez zanieczyszczoną w o d ę do picia . 

I n ż y n i e r a m e r y k a ń s k i J . W . E l l m s , k t ó r y tak 
szeroko ujął te zagadnienia w swoich pracach, 
podkreś l a , że u s u n i ę c i e z a r a z k ó w z wody m o ż e 
b y ć b e z p o ś r e d n i m powodem zmniejszenia s ię śmie r 
te lności , gdy p o ś r e d n i w p ł y w m o ż e pochodz i ć ze 
zwiększone j życiowej odpornośc i ludzkiego orga
n izmu, wytworzonej przez u ż y t k o w a n i e czystszej 
wody do pic ia . Najprawdopodobniej oba te czyn
n i k i o d g r y w a j ą ro lę w k i e r u n k u zmniejszenia śmier -
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te lności , co jeszcze silniej wskazuje na znaczenie 
czystej wody do p ic ia dla podniesienia ogólne j 
zd rowotnośc i ludnośc i . 

( D o k o ń c z e n i e n a s t ą p i ) . 

I n ż . W Ł O D Z I M I E R Z R A B C Z E W S K I . 

Wodociągi i kanalizacja m. st. War
szawy. 

(Odczyt pub l i czny , w y g ł o s z o n y 18 lu tego 1931 r. w Warsza 

wie w sal i R a d y Mie jsk ie j ) . 

(Ciąg dalszy). 

I I I . U s u w a n i e n i e c z y s t o ś c i p ł y n n y c h 
w W a r s z a w i e w p r z e s z ł o ś c i . 

Usuwanie n ieczys tośc i p ł y n n y c h na terenie 
Warszawy przechodz i ło rozwojowo takie stadja, 
j ak ie zazwyczaj p rzechodz i ło w większych miastach 
innych kra jów. 

Przez d ł u g i e lata śc ieki z oddzielnych posesyj 
s p ł y w a ł y do u l i cznych r o w ó w i dalej — do stru
m y k ó w , rzeczek i Wis ły . Kopan i e odkry tych ro
w ó w by ło formą pierwszych inwestycyj kanal iza
cyjnych, łączenie ich w pewien system — typem 
przyszłej sieci kanalizacyjnej. 

S topniowo odkryte rowy coraz więcej doku
czały l u d n o ś c i : szerzyły n iemi łą woń, u t r u d n i a ł y 
korzystanie z powierzchni posesji oraz ulic, zaba-
g n i a ł y się i o b s y p y w a ł y . Poczę to je zabrukowy-
w a ć — p o w s t a w a ł y rynsz tok i p o d w ó r z o w e i uliczne. 
Wreszcie na powierzchni lub też pod z iemią bu
dowano k a n a ł y , k t ó r y c h dno wybrukowywano ka 
mieniem po lnym lub też w y ś c i e ł a n o bądź deskami 
bądź cegłą, śc i any boczne obudowywano bądź de
skami bądź murem, przykryc ie zaś — p r z e w a ż n i e 
deskami. 

K a n a ł y te o d p r o w a d z a ł y wody deszczowe oraz 
n ieczys tośc i p ł y n n e do na jb l iższego kory ta stru 
mien ia lub rzeki . G ł ó w n e k a n a ł y ul iczne by ły bu
dowane na koszt publ iczny przez Zarząd G m i n y , 
k a n a ł y zaś łączące posesje, place, z a k ł a d y i fabryki 
z k a n a ł a m i u l icznemi — właśc iwe p r zykana l i k i — 
przeprowadzali właśc ic ie le o d n o ś n y c h nieruchomo
ści na koszt własny . 

W z g l ę d y zdrowotne nie by ły obce ó w c z e s n y m 
za rządzen iom, co powoduje zakaz spuszczania do 
k a n a ł ó w nieczys tośc i z u s t ę p ó w i do łów kloacz-
n y c h ; j e d n a k ż e widmo tak znanej wszys tk im mia
stom anarchji sanitarnej przez d ł u g i e lata b ł ą k a 
się po terenach Warszawy i k a n a ł y stale b y w a ł y 
zapychane najgorszemi n ieczys tośc iami i śmiec i ami . 
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R ó w n i e ż i unieszkodl iwianie n ieczys tośc i w W a r 
szawie m a swoje zaczą tk i w dalekiej przeszłości . 
D l a gromadzenia więcej c u c h n ą c y c h n ieczys tośc i 
i wsze lk ich o d c h o d ó w — ludzk ich i zwie rzęcych — 
budowano doły kloaczne, a z n ich w pewnych od
s t ę p a c h czasu w y w o ż o n o te n ieczys tośc i z a p o m o c ą 
beczek za miasto, gdzie rozlewano je po polach, 
zakopywano w ziemi lub też wrzucano bezpośred
nio do Wis ły . 

Pierwsze k r o n i k i , do tyczące spraw k a n a ł o w y c h , 
s ięgają roku 1569, k iedy przed u r z ę d e m mie jsk im 
toczy się sprawa o zatkanie k a n a ł u p o m i ę d z y Sta
n i s ł a w e m Grofem i A d a m e m Ś w i e t l i k i e m , j ako po
zywającymi , a Andrzejem W i e r czy bisem, j ako po
zwanym. 

Pierwsze w z m i a n k i historyczne o is tnieniu ka
n a ł ó w miejskich s ięgają r. 1597, k iedy u rząd miej
sk i nakazuje m i e s z k a ń c o m K r z y w e g o K o ł a znieść 
k l o a k i , t a m u j ą c e wolny p r z e p ł y w wody w kanale 
miejskim. 

Pierwsze w z m i a n k i o ustawodawstwie, doty-
czącem usuwania n ieczys tośc i , napotykamy w k o n 
stytucji z r. 1685, k t ó r a to konstytucja ustala ściśle 
obowiązek naprawy k a n a ł ó w . 

Pierwsze ściślejsze w i a d o m o ś c i chronologiczne 
0 budowie w ł a ś c i w y c h k a n a ł ó w s ięgają roku 1745, 
k iedy to zostaje zbudowany k a n a ł murowany przez 
u l . B e d n a r s k ą do Wis ły . Dalsza rozbudowa kroczy 
dość szybko ; tak więc w r. 1746 zostaje zbudo
wany k a n a ł drewniany od klasztoru W i z y t e k do 
W i s ł y w z d ł u ż u l . G ę s i e j ; w r. 1747 k a n a ł drew
niany od D z i e k a n k i z »ulicy za K a r m e l i t y « ; 
w r. 1748 k a n a ł y mieszanej budowy — z drzewa 
1 ceg ły — na N o w y m Świec i e przy p a ł a c u Ordy
n a c k i m ; w r. 1750 — k a n a ł drewniany na zbiegu 
N o w e g o Ś w i a t a i u l . K s i ą ż ę c e j ; w r. 1753 — ka 
n a ł murowany na Dz iekance ; w r. 1755 — k a n a ł 
mieszany — drewniany i murowany — na u l . W ó j 
towskiej na N o w e m M i e ś c i e ; w r. 1757 — k a n a ł 
murowany od p a ł a c u B ł ę k i t n e g o na u l . R y m a r 
skiej. I tak dalej. 

Szczególn ie j obszerniejsza naprawa i budowa 
nowych k a n a ł ó w m i a ł a miejsce za czasów A u g u 
sta I I I , dz ięk i n iespoży te j energji i wysokiej in 
teligencji F ranc i szka B ie l ińsk iego , m a r s z a ł k a wie l 
k iego koronnego ; on to w latach 1743—1762 
żelazną r ę k ą p o r z ą d k u j e stan miasta Warszawy, 
oczyszcza, naprawia i buduje k a n a ł y ; przy n i m 
pierwszy raz spotykamy w rejestrach g m i n n y c h 
zapis wyda tku na u t rzymanie » r y n s z t o k o w e g o « . 

Budowa k a n a ł ó w wciąż się doskonal i i oto 
w po łowie X I X stulecia zostają wzniesione k a n a ł y 
0 przekroju ja jowatym — doskonalsza p o s t a ć bu
dowy — na u l . Bie lańskie j , FUektoralnej, T r ę b a c 
kiej i p l . Tea t ra lnym. 

P o ł u d n i o w e i wschodnie dzielnice miasta, ma
j ą c e spadek terenu k u Wiś le , mają też i k a n a ł y , 
skierowane w s t r o n ę Wis ły . Dzie lnice zachodnie 
1 p ó ł n o c n e miasta ze spadkiem odwrotnym znaj
d o w a ł y się w warunkach gorszych d la o d p ł y w u 
o p a d ó w i n i eczys to śc i ; tu wszystkie o d p ł y w y były 
skierowywane k u otwartemu rowowi , p o ł o ż o n e m u 
za w a ł e m mie jsk im i oka l a j ącemu miasto ze strony 
zachodniej i pó łnocne j . R ó w ten, o w i ę k s z y m prze
kroju i w i ę k s z y m przep ływie , zbiera ł obfitą i lość 
śc ieków, a że był poza miastem i mniej się oń 
troszczono, przeto p o w o d o w a ł p rzykry a s i lny odór 
i wyziewy, k t ó r e przy d o m i n u j ą c y c h pó łnocno-za
chodnich wiatrach rozchodz i ły się po ca łem mieśc ie . 

W po łowie u b i e g ł e g o stulecia powstaje pro
jek t przesklepieuia tego rowu k a n a ł e m o jajowa
tym przekroju. Wobec jednak wie lk i ch k o s z t ó w 
i k i e ł k o w a n i a w Zarządz ie M i e j s k i m zamiaru za
prowadzenia o g ó l n e g o planowego skanal izowania 
miasta, projekt upada. 

O d r. 1852 przesuwa się szereg p r o j e k t ó w 
skanal izowania miasta. Pierwszy projekt, na po
lecenie Z a r z ą d u Miejskiego, opracowuje i nżyn ie r 
miejski R a t y ń s k i . Jeszcze tego projektu nie zdą
żono na leżyc ie rozważyć , gdy j u ż niejaki Moze l -
man zg łasza projekt dezynfekowania o d c h o d ó w 
l u d z k i c h i i nnych z a p o m o c ą wapna z n a s t ę p n e m 
przetwarzaniem ich w n a w ó z gnoisty. T u ż po
wstaje projekt przerabiania n ieczys tośc i na pudrety 
nawozowe i nawet zostaje wybudowana na Pelco-
wiźn ie stacja p r ó b n a d la w y p r ó b o w a n i a tego spo
sobu, k t ó r a daje jednak w y n i k i ujemne. 

W r. 1863 Towarzys two A n g i e l s k i e A i r d et P i tou 
s k ł a d a projekt budowy kanal izacj i o g ó l n o s p ł a w n e j , 
opracowany przez znanego w ó w c z a s inż. H a w k s -
ley'a. I ten projekt upada. 

W r. 1870 s p ó ł k a i n ż y n i e r ó w Majewskiego, 
Spornego i Surzyck iego s k ł a d a projekt kanal izacj i , 
r ó w n i e ż n iewykorzystany. Dalej pojawiają się pro
jek ty Dessau'skiego Towarzys twa , A k c . T o w a r z y 
stwa L i l p o p , R a u i Loewens te in — r ó w n i e ż prze-
pad łe . 

W r o k u 1874 Towarzys two A n g i e l s k i e Carbon 
F^ertiliser Company s k ł a d a ofer tę na przetwarzanie 
wsze lk ich n ieczys tośc i na gnoisty n a w ó z , a to za
p o m o c ą dezynfekcji w ę g l e m , o t rzymanym z pa ło -



nych roś l in morsk ich . W r. 1875 Zarząd Mie j sk i 
deleguje do A n g l j i spec ja lną komisje, w celu zba
dania projektowanych u r z ą d z e ń ; komisja sposobu 
tego, po zapoznaniu się z n im, nie aprobuje, ale 
w powrotnej drodze z A n g l j i bada w H a m b u r g u 
i Frankfurc ie nad Menem is tn ie jące tam urządze
n ia kanal izacj i sp ł awne j , zbudowane przez angiel
skiego i n ż y n i e r a W . L ind l ey ' a , pochwala je i po 
powrocie do Warszawy referuje swą opinję Za
rządowi Miejsk iemu. 

Za rząd podziela p o g l ą d komisj i i powołu je 
w r. 1877 inż. W . L i n d l e y ' a do spo rządzen ia pro
j e k t u o g ó l n o s p ł a w n e j kanal izacj i Warszawy. W roku 
1881 inż. W . L i n d l e y przedstawia Magis t ra towi 
opracowany przezeń projekt i w t y m ż e jeszcze 
roku p r z y s t ę p u j e do budowy warszawskiej kana
l izac j i , k t ó r a — rozbudowana — funkcjonuje 
i obecnie. (Ciąg dalszy n a s t ą p i ) . 

W sprawie wtórnej legalizacji gazo
mierzy. 

W związku z grożącym gazowniom — na pod
stawie § j2 Przepisów legalizacyjnych o gazomierzach 
zwyczajnych — przymusem poddawania gazomierzy 
suchych perjodycznemu cechowaniu, opracował dy
rektor Gazowni /krakowskiej, inż. Mieczysław Seifert 
poniższy mcmorjał, który został ucliwalony na posie
dzeniu Zarządu, Związku Gospodarczego Gazowni 
i Zakładów Wodociągowych w dniu 8 czerwca r. b., 
a następnie przedłożony przez Ziuiązck Głównemu 
Urzedo7vi Miar. 

M e m o r j a ł . 
»Przepisy legalizacyjne o gazomierzach zwyczaj

n y c h (Dz. Urz . G U M z dnia 2 9 / I X 1930) przewidują 
w § 32, że G U M ustala okres ważności cechy po
szczególnych typów gazomierzy. 

Istnieje uzasadniona obawa, iż przepis ten będzie 
w praktyce w ten sposób wykonywany, że zamiast 
zamierzonej ochrony konsumenta i wytwórcy przed 
nierzetelnym pomiarem, ciężko dotknie obie strony. 
Pozwalamy sobie zatem prosić o rozważenie uwag 
poczynionych w tem piśmie przed stosowaniem wy
mienionego przepisu. 

C z y o c h r o n a k o n s u m e n t a p r z e z p e r j o -
d y c z n e c e c h o w a n i e g a z o m i e r z y j e s t 

k o n i e c z n a ? 
Gazomierz ma s łużyć przy wykonywaniu umowy 

tylko z jednym konsumentem, a nie z całym szere
giem odbiorców, jak to ma miejsce prawie przy 
wszystkich .innych przyrządach podlegających lega-
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lizacji. Pierwsze ocechowanie gazomierza zapewnia 
odbiorcy gazu rzetelny pomiar w granicach prawnie 
przepisanych. Gdyby k tórakolwiek ze stron zawiera
jących umowę miała wątpliwości co do rzetelności 
gazomierza, zawsze ma możność zażądania jego po
nownej legalizacji, wobec czego zbyteczne jest usta
lenie, kiedy ponowne ocechowanie ma nastąpić. Do
świadczenia poszczególnych Urzędów Miar wykazują, 
że żądania ponownej legalizacji przez konsumen tów 
należą do rzadkości , a gazomierze badane w takich 
wypadkach w przytłaczającej większości okazują się 
rzetelne, lub wskazujące na n iekorzyść gazowni. 
Z praktyki wiadomo dalej, że w przeważnej ilości 
wypadków wadliwego wskazywania gazomierzy su
chych (a o te g łównie chodzi), wskazują one na nie
korzyść gazowni, a również przeciętna wielkość błędu 
na niekorzyść gazowni jest wyższa. T o też gazownie 
same w dobrze zrozumianym własnym interesie muszą 
dbać o rzetelne wskazywanie gazomierz}', a chroniąc 
swój interes, dbają równocześnie o interes odbiorcy. 

N a tem miejscu przytaczamy ze statystyki Ga
zowni Krakowskiej następujące dane: 

Od r. 1927 zdarzyło się tylko 4 razy w K r a 
kowie, że konsument zażądał urzędowego ponownego 
sprawdzenia rzetelności gazomierza, przyczem wyn ik i 
były następujące: 

a) Dnia 7 / X 1927 dokonał Urząd Miar ekspertyzy: 
gazomierz firmy Danubia, Wiedeń N r . 2375214 
z r. 1907, — legalizowany w Krakowie r. 1927, 
Gazomierz suchy III . 
J = 3"33 1, przepływ godzinny V = 0'45 m 3 . 
Od r. 1927 po naprawie przeszło przez niego 
gazu 465 m: i . 
W y n i k : 
Przy 200 1 z pełną szybkością 0'45 m*/h uchy
bienie — 0 - 5 ° / 0 . 
Przy przepuszczeniu 200 1 z 1/2 szybkości 
0-225 m 8 /h uchybienie +0-1%. 
Spadek ciśnienia 3'2 mm sł. w. 

b) Dnia 14/XII 1927 dokonano ekspertyzy: 
Gazomierz mokry firmy Pintsch, Wiedeń 
Nr . 569762 z r. 1909, legalizowany w Wiedniu 
w r. 1909, w r. 1927 naprawiony i cechowany. 
Od r. 1927 po naprawie przeszło przez niego 
633 m 3 , V = 1-5 m: ! /h, J == 1428 1. 
W y n i k : 

Przy przepuszczeniu 20 1 z szybkością 0' 15 m; l /h 
uchybienie — 0'6 i . 
Przy przepuszczeniu 4U0 1 z pełną szybkością 
15 m 3 / h uchybienie — 2° / 0 . 
Spadek ciśnienia 3 mm sł. w. 
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ć) Dnia 28/V 1929 dokonano ekspertyzy: 
Gazomierz suchy firmy Polska Fabryka Gazo
mierzy, Bydgoszcz, typ fabryczny »H« N r . 2, 
N r . 108736, z r. 1926, legalizowany w r. 1926. 
Przepuści ! gazu od samego początku istnienia 
4.060 n i 3 , V = 1-5 i n \ h , J = 7\5 1. 
W y n i k : 
Przy przepuszczeniu 400 1 powietrza z szyb
kością wynoszącą 100°/ 0 szybkości nominalnej 
uchybienie + P 4 7 5 % . 
Przy przepuszczeniu 200 1 powietrza z szyb
kością wynoszącą 50° / 0 nominalnej uchybienie 
- 1 - 1 5 % , 

d) Dnia 18/IV 1931 dokonano ekspertyzy: 
Gazomierz suchy firmy Polska Fabryka Gazo
mierzy, Bydgoszcz, N r . 112.396, legalizowany 
w r. 1927. V = 1-5 m 8 /h , J = 7-5 1. Przepuści ł 
gazu 9.674 m 3 . 

W y n i k : 
Przy 100°/,, obciążenia uchybienie —12"26°/0. 
Przy 50° / 0 obciążenia uchybienie — 1P9%. 
Strata ciśnienia 19 mm sł. w. 
Stwierdzono martwe biegi tarczy litrowej, do
chodzące do 2 litrów. 

T a więc 4-krotna ekspertyza wykazała, że gazo
mierze pod a), b) i c) wymienione, wprawdzie w gra
nicach dopuszczalnych ale wskazywał} ' na niekorzyść 
gazowni, gazomierz zaś pod d) był nierzetelny w wy
sokim stopniu na niekorzyść gazowni. 

Poza tem, w ostatnich dniach Krakowska Ga
zownia Miejska dokonała na przyrządzie sześcianu-
jącym, służącym do legalizacji, badań 5-ciu gazo
mierzy suchych, Bydgoszcz, stojących u konsumen
tów od r. 1925, a mianowicie : 

Badano dnia 5 / V I 1931 r. 
1) Gazomierz 10-płom. V = 1/5 m 8 /h . N r . 104761, 

legał. r. 1925 : 
Przez gazomierz przeszło 987 m 3 gazu. 
Przepływ 100°/ 0 - wskazania - 2 2 ° / 0 

5 0 % „ _ l - 4 o / o 

Strata ciśnienia waha się od 5—7 mm. (Dopu
szczalne 6 mm). 

2) Gazomierz 10 płoni. Bydg., V = 1-5 m: ,/h, 
Nr . 101-798/25, legał. r. 1925: 

Przez gazomierz przeszło 1.6ł4 m 3 gazu. 
Przepływ 100% - - wskazania — 2 5 ° / 5 

5 0 % „ - 2 - 0 % 
Strata ciśnienia waha się od 6—8 mm. (Dopu
szczalne 6 mm). 
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3) Gazomierz 10-płom., Bydg. , V = 1'5 m 3 /h, 
N r . 104812/25, legał. r. 1925 : 
Przez gazomierz przeszło 1.923 m 3 gazu. 
Przepływ 100% wskazania —3-2% 

50°/ 0 „ -2-2<70 

Strata ciśnienia waha się od 6—8 mm. (Dopu
szczalne 6 mm). 

4) Gazomierz 10-płom., Bydg., V = 1.5 m 3 /h, 
N r . 104776/25, legał. r. 1925: 
Przez gazomierz przeszło 1.409 m 3 gazu. 
Przepływ 100°/ 0 - - wskazania — 3-5°/H 

50% „ - 3 1 % 
Strata ciśnienia waha s ię od 5—7 mm. (Dopu
szczalne 6 mm). 

5) Gazomierz 10-płom., Bydg., V = 1/5 m: , /h, 
N r . 104809/25, legał. r. 1925 : 
Przez gazomierz przeszło 2077 m 8 gazu. 
Przepływ 100°/ 0 - - wskazania —4*0% 

5 0 % » - 4 - 3 " / 0 

Strata ciśnienia waha się od 5 —8 mm. (Dopu
szczalne 6 mm). 

Powyższe wyn ik i wskazują, że gazomierze suche 
po pewnym okresie funkcjonowania wskazują na 
niekorzyść gazowni, a zatem na korzyść konsu
menta. Wahania w ciśnieniu, oraz nieco wyższą 
s t ra tę odnieść należy do zanieczyszczeń mechanizmu 
wewnętrznego, a w szczególności płaszczyzn suwa
kowych. 

C z e m b ę d z i e w p r a k t y c e p r z y m u s o w a 
p e r j o d y c z n a l e g a l i z a c j a g a z o m i e r z y ? 

Przymusowa legalizacja co pewien okres czasu 
przez Główny Urząd M i a r byłaby nietylko niedo
godnością dla odbiorcy, połączoną z wymianą gazo
mierza na inny, ale równocześnie obciążyłaby ga
zownię wielkiemi kosztami i utrudnieniami. Jeśl i 
perjodyczna legalizacja ma się s tać obowiązkiem, 
wtedy : 

1) Stale w zapasie gazownia musi posiadać odpo
wiednio większą ilość gazomierzy. 

2) Znacznie większa niż dotąd ilość gazomierzy 
musi być wymieniona. 

3) Zwiększa się niepomiernie praca i nadzór w ma
gazynie. 

i ) Stanie się konieczne wysyłanie tej zwiększonej 
ilości gazomierzy do Urzędów Miar , gdyż więk
szość gazowni nie posiada apara tów do cecho
wania. 

5) Zwiększą się w sposób zastraszający manipulacje 
biurowe połączone z ciągłą wymianą gazomierzy. 



K o s z t a z w i ą z a n e z w t ó r n ą l e g a l i z a c j ą . 

Przy dzisiejszem ciężkiem położeniu finansowem 
zakładów gazowych i gmin, k tó rych są one wła
snością, nie można sobie inaczej wyobrazić pokrycia 
wielkich kosztów związanych z perjodyczną legali
zacją, niż przeniesienie ich na konsumenta. W rezul
tacie będzie to równoznaczne z podniesieniem ceny 
gazu, a takie poważne obciążenie konsumenta musi 
u t rudn ić popularyzację gazu i zmniejszy odbiór gazu, 
co zkolei pogorszy i tak j u ż opłakany stan finan
sowy gazowni. 

A b y dać obraz tych kosztów przy wprowadzeniu 
wtórnej legalizacji np. co 6 lat, gdyż taki termin już 
został ustanowiony dla gazomierzy firmy Hab i l l , po
dajemy następujące zestawienie : 

Dla obliczeń naszych przyjmujemy gazomierz 
HI . 5-płom., k tóry bez opła ty za pierwszą legalizację 
kosztuje loco fabryka około 93 zł. 

1) W każdym roku V u gazomierzy podlega wtórnej 
legalizacji. W zasadzie liczyć się trzeba z okre
sem 4-miesięcznym od odjęcia przeznaczonego 
do wtórnej legalizacji gazomierza — do chwil i , 
kiedy on znów po powtórnej legalizacji zostanie 
ustawiony u konsumenta. 

Wobec tego dla ]/3 ilości gazomierzy przezna
czonych do wtórnej legalizacji musi być stwo
rzony zapas w magazynie, czyl i każdy gazomierz 
do wtórnej legalizacji przeznaczony obciążony 
być musi kosztami V 3 jego wartości, t. j . ± 3 1 zł. 
Przy 10-letniej amortyzacji i 12% oprocento
waniu przedstawia to nowy wydatek . . zł 6*82 

2) Odmontowanie gazomierza, przeniesienie go do 
magazynu, wmontowanie nowego miernika, po
wodować będzie następujące wydatki : 

Odmontowanie starego i zmontowanie 
nowego gazomierza zajmie monterowi 
z pomocnikiem 2 godziny robocze, razem 4 l i 

Manipulacja w magazynie z wybraniem 
i przyjęciem gazomierza . . . . . . (J'25 „ 

Wynotowanie gazomierza do wtórnej 
legalizacji i wpisanie czterokrotne w kar
totece jakoteż manipulacje księgowe dla 
montera 0 5 0 „ 

Wpisanie do księgi poboru gazu za
szłych zmian 025 „ 

Ws tępna próba gazomierza, aby un iknąć 
odrzucenia go przy wtórnej legalizacji, 
co najmniej . . . . • 0*50 „ 

Do przeniesienia 5"50 h 
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Z przeniesienia 5*50 h 
Dostawa gazomierza do wtó rnego oce
chowania 0'25 „ 

Zabranie wtórnie ocechowanego miernika 
do magazynu i adnotacje ks iążkowe . 0*25 „ 

razem . . 6 h 
0 godzin roboczych a zł 150 zł 9 — 
Do tego 100% na ubezpieczenia, 
fundusz emerytalny i koszta 
administracyjne „ 9*— 
Koszta legalizacji . . . . . . . 4*50 zł 22*50 

Więc V u -tą tych kosz tów obciążony będzie każdy 
gazomierz będący na terenie Po l sk i . Jeżeli przyjmiemy, 
że gazownictwo nasze rozporządza np. 300.000 sztuk 
gazomierzy — to z tego tytułu wydatek roczny 
oblicza się na najmniej 1,125.000 zł. 

Zaś 1 gazomierz obciążony jest 
kwotą zł 3*75 
do której doliczone wyżej podane 
22% za amortyzację i oprocen
towanie 0-82 zł 4*57 

Razem na 1 gazomierz wypadają wydatki : 
Za gazomierz na składzie zł 6*82 
Za manipulację z powtórną legalizacją ,, 457 

zł 11-39 

Gdy przyjmiemy z praktyki, że ś rednio przez 
1 gazomierz 5-płom. przepływa rocznie 200 m 3 gazu, 
to stanowi to obciążenie każdego spożytego m 3 gazu 
kwotą 57 gr, co przy cenie 35 gr za 1 m 3 stanowi 
podwyżkę ceny gazu o 16'3%, w czem koszta samej 
legalizacji stanowią zaledwie 1%. 

Przyjmujemy, że na wymienioną przykładowo 
ilość 300.000 gazomierzy w Polsce, gazownie odej
mują od konsumen tów najwyżej 8 7 0 rocznie t. j . 
24.000 sztuk, celem naprawy i sprawdzenia. Tą ilość 
muszą organa Głównego Urzędu Miar corocznie 
przelegalizować. 

Do tej ilości przyjdzie teraz do wtórnej legali
zacji dalszych 50.000 gazomierzy — czyl i ilość per
sonelu technicznie zajętego tą czynnością musi się 
zwiększyć o przeszło 200% i . to tak w poszczególnych 
gazowniach, jak i w Urzędzie Miar. 

Gazownie większe, k tóre posiadają już własne 
stacje będą musiały je rozbudować, mniejsze zaś będą 
gazomierze odsyłać do Głównego Urzędu Miar, k tóry 
będzie zmuszony do budowania wielkim kosztem 
własnych stacyj cechowniczych. 

Odrazu będzie potrzeba dla 120 gazowni rozbu 
dować przynajmniej 80 stacyj, względnie powiększyć 
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stare. Licząc na jedną stację 20.000 zł, mamy nowy 
wydatek 1,600.000 zł, co znów obciąży każdy sprze
dany m 3 gazu. 

Gdy się zaś uwzględni , że w wielu przypadkach 
trzeba będzie i budynki stawiać, kwotę tą można 
śmiało podwoić. 

S t a n o w i s k o G ł ó w n e g o U r z ę d u M i a r : 
O c h r o n a o d b i o r c y i w y t w ó r c y . 

Jeżeli Główny Urząd Miar motywuje potrzebę 
wtórnej legalizacji ochroną konsumenta przeciw spo
radycznym wypadkom nadmiernego zaliczania mier
nikiem wskazującym na jego niekorzyść, to w prak
tyce ochrona taka sprowadzi na każdego odbiorcę 
obciążenie w postaci podrożenia ceny gazu o prze
szło 16%. 

Żądanie wtórnej legalizacji nie wyszło z kół 
konsumentów, bo bardzo rzadko spotykane żądania 
sprawdzenia gazomierzy żadną miarą nie mogą być 
przyjęte jako życzenie ogółu. Jasne jest, że gdyby 
konsument wiedział, czem go wtórna legalizacja ob
darzy — z pewnością protes towałby przeciw niej, 
a obrona przeciwko temu zarządzeniu ujawni się 
przez zmniejszenie konsumcji u dawnych odbiorców. 
Ze społecznego punktu widzenia najgorsze jest to, 
że z takim wysi łkiem prowadzona popularyzacja gazu 
nie uzyska żadnego rezultatu wśród szerszych mas 
uboższej ludności miejskiej, której kulturalne podnie
sienie jest bodaj najważniejszym celem gazownictwa. 

O ile z teoretycznego punktu widzenia można 
zrozumieć chęć wprowadzenia wtórnej legalizacji ze 
względu na ochronę konsumenta, to wzbudza po
ważne zastrzeżenia twierdzenie, że wtórna legalizacja 
ma również na celu obronę przedsiębiors tw gazowych 
przed stratami, spowodowanemi przez mierniki wska
zujące na niekorzyść. 

Przed tego rodzaju stratami przemysł gazowni
czy doskonale sam potrafi się bronić bez narażenia 
się na ciężkie koszta i bez zrażania k o n s u m e n t ó w 
do gazu. 

D o k ł a d n o ś ć w s k a z a ń g a z o m i e r z y . 

Wedle opinji Urzędu Miar mają podlegać wtór
nej legalizacji tylko suche gazomierze, albowiem 
tylko te rzekomo wykazują w pewnym wyższym pro
cencie na niekorzyść konsumentów, gazomierze zaś 
mokre w zasadzie są rzetelne. 

Jest to twierdzenie słuszne, jeśli opieramy się 
na wynikach sprawdzania gazomierzy w stacji do
świadczalnej . Gdy jednak będziemy gazomierze badać 
u konsumenta, sprawa ta przedstawi się zgoła inaczej. 

Np . gazownia w Monachjum ustawia z reguły 
jeden gazomierz dla całej kamienicy i tyle przecho-
dowych gazomierzy, i lu jest konsumentów. Wobec 
tego z łatwością jest w stanie wykryć, że k tóryś 
z miern ików w kamienicy źle wskazuje, gdy suma 
odczytów nie zgadza się z odczytem gazomierza 
głównego. 

Statystyka z r. 1921/22 (patrz ^Das Gas- u. Was
serfach* 1925, str. 543) tych domniemanie złych 
miern ików podaje: 

Przy badaniu u konsumentów. 
N a 5127 mokrych gazomierzy: 
16 sztuk = 0-31% nie wskazywało wcale 

321 »> = 6-26°/0 wskazywało za dużo 
1402 » = 27-4 % » za mało 
3388 » == 66-03% » rzetelnie. 

W ten sam sposób wybrano 941 gazomierzy 
suchych, k tóre sprawdzone u k o n s u m e n t ó w dały re
zultaty: 

3 sztuki = 0'319% nie wskazywało wcale 
54 sztuk = 5'74 °/ 0 wskazywało za dużo 

123 » == 1305 % » za mało 
761 » = 80-891°/ 0 » rzetelnie. 

Statystyka zaś przy badaniu w warsztatach wy
kazuje, że na 1788 mokrych gazomierzy: 

1786 sztuk = 99-89°/ 0 wskazywało rzetelnie 
2 » = O'll°/o » za mało 
0 » = 0 °/ 0 » za dużo. 

N a 988 sztuk gazomierzy suchych:. 
924 sztuk = 93 '53°/ 0 wskazywało rzetelnie 

45 » = 4'55°/o » za mało 
19 » = P 9 2 % » za dużo. 

Widz imy zatem, że gazomierze mokre u odbior
ców wykazują większą sk łonność do fałszywego wska
zywania niż gazomierze suche, a to z powodu złego 
napełnienia i ustawienia nie w poziomie. W war
sztatach, przy zachowaniu odpowiednich ostrożności, 
wyn ik i naturalnie będą odmienne. 

Prawdą jest, że statystyka przeprowadzona 
w r. 1922 przez Niemiecki Główny Urząd Miar 
(Gas -u . Wasserfach 1923, str. 482) wykazała na 837 
suchych gazomierzy, że: 

66° / 0 wskazywało rzetelnie 
19°/ 0 » za mało 
15°/ 0 » za dużo 

zaś na 2195 gazomierzy suchych badanych w k i l k u 
dziesięciu gazowniach: 

66° / 0 wskazywało rzetelnie 
18°/ 0 » za mało 
16°/ 0 » za dużo 
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ale badania te, przeprowadzone w większości przy
padków na gazomierzach wytworzonych w czasie 
wojny z lichego i zastępczego materjału, nie odpo
wiadają dzisiejszym warunkom, k tóre zezwalają na 
wyrób solidnych mierników. Suwaki, a przedewszyst
kiem miechy skórzane są dziś zgoła inaczej wyra
biane, niż miało to miejsce w okresie wojny. 

Nakoniec przytaczamy wynik i badania gazomie
rzy ogłoszone w »Mit te i lungen der Reichsanstalt fiir 
Mass und Gewicht« 1923, N r . 7 (Berlin, 10 /XI I 
1923). 

N a 2409 gazomierzy z lat 1901 — 1916 (a więc 
i wojennych) znaleziono wadliwych 819 gazomierzy, 
z k tórych 18% wskazywało za mało, a 16% za dużo. 
Napozór zatem wydaje się, że błędy w jedną i drugą 
s t ronę są prawie jednakowe. Inaczej rzecz się przed
stawia, gdy zanalizujemy granice błędów. 
Za mało wskazywało do 6 ° / 0 — 6 - 5 % za dużo 9 - 4° / 0 

8 ° / o - 2 ' 9 ° / 0 3-30/e 
1 0 ° / „ - l : 8 % l ' 7 ° / 0 

2 0 ° / 0 - 3 - 6 ° 0 l-4°/o 
ponad 2 0 % - 3 - 2 ° / 0 0-2% 

Jeśli ilość wadliwych gazomierzy pomnożymy 
przez ich średni błąd otrzymamy sumy błędów. Okaże 
się wtedy, że gdy przez wszystkie te wadliwe gazo
mierze przepuśc ić po 100 m ; i gazu (81900 ni3), to 
wskażą one na niekorzyść gazowni 190 m 3 , zaś na 
niekorzyść konsumenta tylko 92*3 m 3 t. j . mniej niż 
połowę. W y n i k a to stąd, że przy wskazywaniu za 
mało nie mają gazomierze granicy, podczas gdy 
wskazywanie za dużo w niezmiernie rzadkich wy
padkach przekracza 20° / 0 . 

W praktyce więc procentowa ilość uchybień 
suchego gazomierza na niekorzyść konsumenta jest 
obecnie znacznie niższa — a w przyszłości dalej 
zmniejszać się będzie z postępem techniki. 

W y n i k a z tego, że wtórna legalizacja ze względu 
na ochronę konsumenta jest tylko zbytecznem obcią
żeniem go, natomiast wskazane jest, by gazownie 
same na miejscu w pewnych odstępach czasu doko
nywały u k o n s u m e n t ó w badań rzetelności wskazań. 

Gazownia Krakowska prowadzi takie badania 
gazomierzy podejrzanych. W ostatnim czasie na 267 
gazomierzy suchych: 

95- 88% było rzetelnych 
4'12% wskazywało za mało lub nie wskazy

wało wcale. 
N a 179 gazomierzy mokrych: 
96- 08% było rzetelnych 

3 9 2 % wskazywało za mało lub nie wskazy
wało wcale. 

Nr. 8 

N i e natrafiono na gazomierze wskazujące za 
dużo. 

Główny Urząd Mia r wprowadzi ł dla gazomierzy 
H a b i l l 6-letui okres wtórnej legalizacji — a podobno 
ten sam, względnie 9-letni okres zamierza s tosować 
do innych suchych gazomierzy. Okres 6-cio, czy też 
9-cio letni nie jest niczem usprawiedliwiony i równie 
dobrze możnaby wybrać okres 1-go roku, jak i 15 
lat. Statystyka dotychczasowa bynajmniej nie wyka
zuje, że gazomierze po 6-ciu latach użycia gwałtow
nie poczynają mierzyć nierzetelnie. 

W s p r a w i e l e g a l i z a c j i g a z o m i e r z y na 
s u w a j ą s i ę n a s t ę p u j ą c e u w a g i : 

1. Gazomierze mokre nie zabezpieczają lepiej 
obu stron t. j . dostawcy i odbiorcy w kierunku rze
telności pomiaru, niż to czynią gazomierze suche — 
owszem statystyka monachijska okazuje rezultaty 
przeciwne. Niema więc podstawy do wprowadzenia 
wtórnej legalizacji dla gazomierzy suchych, a zwol
nienia z niej gazomierzy mokrych. 

Prawdopodobnie przepis wtórnej legalizacji, k tó 
rym obciąża się gazomierze suche, polega tylko na 
s łusznem domniemaniu, że z biegiem czasu gazo
mierze mokre, jako droższe w obsłudze, zostaną 
przez gazownie wyłączone z obiegu. 

2. Polska nie posiada odpowiednich dat staty
stycznych, na k tórych możnaby się z całą pewnością 
oprzeć. Wobec tego należałoby zalecić gazowniom 
w Polsce zbieranie potrzebnych dat; również i Główny 
Urząd Miar m ó g ł b y sam na terenie całej Polski 
takie daty zbierać, przyczem Związek Gospodarczy 
oświadcza zgóry, że gazownie bardzo chętnie będą 
współdziałać tego rodzaju pracom, zmierzającym do 
wytworzenia prawdziwego obrazu zagadnienia. 

3. J u ż dziś można z całą stanowczością twier
dzić, że straty połączone z wtórną legalizacją prze
wyższą wielokroć razy te korzyści , k tórych spodziewa 
się Główny Urząd Miar przez ochronę konsumenta. 

4. W t ó r n a legalizacja nietylko obciąży znacznie 
odbiorcę gazu, nietylko przyniesie zasadniczy cios 
gazownictwu polskiemu przez zahamowanie dalszego 
rozwoju i popularyzacji gazu w szerokie biedne 
warstwy społeczeństwa miejskiego, nietylko zniży 
bardzo poważnie, względnie wprowadzi i luzoryczność 
dochodowości przedsiębiors twa komunalnego, jakiem 
jest gazownia, ale równocześnie obciąży budżet Pań
stwa przez bardzo znaczną rozbudowę Głównego 
Urzędu Miar zarówno pod względem personalnym, 
jak i urządzeń. 

G A Z I W O D A 
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5. O ile nam wiadomo, to w krajach europej
skich jedynie Szwajcarja wprowadzi ła wtórną legali
zację na gazomierze mokre co 15 lat, a suche co 
10 lat. Niemcy projekt wtórnej legalizacji, j uż trzy
krotnie omawiany w r. 1901, 1908 i 1923, ostatnio 
całkowicie zaniechali. 

W Austrji , Angl j i , Francji i Stanach Zjedn. A . P. 
nie istnieje wtórna legalizacja. 

Gdy tak ta sprawa w innych państwach się 
przedstawia, nie widzimy słusznej przyczyny do wpro
wadzenia nowego obciążenia konsumenta i gmin 
w Polsce — wprowadzenia nowych wyda tków dla 
społeczeństwa biednego, gdy sąsiedzi nasi, znacznie 
bogatsi i o przemyśle gazowym tak n iewspółmiern ie 
wyżej rozwiniętym, tych przepisów nie posiadają. 

Z tych powodów Związek Gospodarczy Gazowni 
i Zakładów Wodociągowych uprasza Główny Urząd 
Miar , aby raczył p o s t a n o w i e n i e § 32 p r z e p i 
s ó w l e g a l i z a c y j n y c h o o k r e s i e w a ż n o ś c i 
c e c h y z m o d y f i k o w a ć w t e n s p o s ó b , ż e 
w t ó r n a l e g a l i z a c j a g a z o m i e r z a b y ł a b y 
d o k o n y w a n a d o p i e r o p o s p r a w d z e n i u 
p r z e p r o w a d z o n e m n a ż y c z e n i e d o s t a w c y 
l u b o d b i o r c y g a z u i s t w i e r d z a j ą c e m n i e 
r z e t e l n o ś ć g a z o m i e r z a . 

W odpo%viedzt na powyższy iiiemotjał otrzymał 
Związek Gospodarczy G. i Z. W. następujące pismo 
Głównego Urzędu Miar: 

N r . 31. L 1347. 1. 
Warszawa, dnia 10 lipca 1931 r. 

M . P. i H . 
Dyrektor Głównego Urzędu Mia r 

Do Związku Gospodarczego Gazowni i Zakładów 
Wodociągowych w Państwie Polskiem 

Warszawa, Nowogrodzka 40 m. 1. 
W związku z pismem W P a n ó w z dn. 1. V I I . 31. 

N r . 833/31. 
Sprawa: Legalizacja wtórna gazomierzy. Me-

morjał Związku Gospodarczego G . i Z. W . w P. P. 

W rzeczonym memorjale W P a n ó w nie wszystkie 
argumenty mają j ednakową siłę przekonywującą. Po
wołanie się W P a n ó w na wynik ekspertyz, przepro
wadzonych na żądanie konsumentów, mogłoby po
przeć jedynie tezę, że żądania te bywają przeważnie 
nieuzasadnione, zależne raczej od usposobienia kon
sumenta, a nie od istotnych symptomatów, wskazu
jących na zmiany, zachodzące w gazomierzu. A nawet 

gdyby podejrzenia konsumen tów się sprawdzały, po
wołanie się W P a n ó w na to, że każdy konsument 
może zażądać ekspertyzy, nie jest dostatecznym argu
mentem, k tóryby przemawiał za tem, aby urzędy 
miar zaniechały sprawy czuwania nad obrotem pu
blicznym. Instytucja nasza bowiem jest powołana 
bronić nie tylko tych, k tórzy do niej zwracają się 
sami. 

W obliczeniu kosztów legalizacji wtórnej WPano-
wie zakładają, że o ileby legalizacji wtórnej nie było, 
gazomierze pracowałyby bez końca. Tak jednak nie 
jest. Legalizacja wtórna tylko przyśpiesza odjęcie 
gazomierzy z sieci i to nie dla wszystkich gazomierzy. 

Natomiast najzupełniej zgadzam się z WPanami, 
że Polska nie posiada odpowiednich dat statystycznych, 
na k tórych możnaby się z całą pewnością oprzeć. 
Z prawdziwem uznaniem przyjmuję oświadczenie 
WPanów, że WPanowie chętnie będą współdziałać 
w pracach zmierzających do wytworzenia prawdzi
wego obrazu zagadnienia. 

Okresy ważności cechy będą ustalone w ten 
sposób, by naogół zapewniały rzetelność gazomierzy, 
jak również aby możliwie zredukowane były przy
padki potrzeby odejmowania gazomierzy z sieci z po
wodu ich legalizacji. A mianowicie będzie ustalone: 
dla gazomierzy mokrych okres ważności cechy 25 letni, 

,, „ miechowych wolnobieżnych — 15 letni i 
„ „ suchych przeciążalnych lub szybko

bieżnych 10 letni. 
Dla gazomierzy już zalegalizowanych okres 

ważności cechy będzie ustalony w sposób następujący: 
Gazomierze zalegalizowane przed rokiem 1901 

podlegać będą legalizacji w roku 1933, 
gazomierze za lega l izowane : p o d l e g a ć b ę d ą legal izac j i 

w la tach 1901 — 1905 1934 

1906—1910 1935 
1911 — 1914 1936 
1915-1918 1937 
1919—1920 1938 
1 9 2 1 - 1 9 2 4 1940 

lecz nie wcześniej niż to wynika z poprzedniego. 
Sądzę, że sprawa zostanie w ten sposób naogół 

załatwiona w myśl życzeń W P a n ó w . 
w. z. (—) Muszkat 

wice -dyrek to r 

Konferencja w sprawie stabilizacji smół. 
Z inicjatywy Drogowego Instytutu Badawczego 

odbyła się w Warszawie w dniach 29 i 30 kwietnia 
r. b. konferencja w sprawie stabilizacji smół, w k tó
rej wzięli udział przedstawiciele Ministerstwa Robót 
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Publicznych, Drogowego Instytutu Badawczego z kie
rownikiem prof. Nestorowiczem na czele, Chemicz
nego Instytutu Badawczego, rafineryj ropy naftowej 
»Polmin«, »Galicja*, »Karpaty* i Lwów-Zniesienie, 
Związku Koksowni , dalej reprezentanci firm zagra
nicznych »Trynidad« w Berlinie i »Ebano« we Wro
cławiu, przedstawiciel Biura Budowy Dróg i S. A . 
»Socoroute«. Z ramienia gazownictwa występowali : 
inż. Konopka (Związek Gospodarczy G. i Z. W.), 
inż. Lange (Gazownia Warszawska) i inż. Furowicz 
(Gazownia Lwowska). 

Porządek obrad przewidywał 11 referatów oraz 
dyskusję nad niemi. 

Pierwszy referat, inż. Mączyńskiego (D. I. B.), dał 
przegląd literatury zagranicznej na temat stabilizacji 
smół, k tóry dotychczas zagranicą nie został w sposób 
konkretny rozwiązany. 

Nas tępny referent, inż. Skalmowski (D. I. B.) pod
kreślił, że obecna konferencja jest początkiem dalszej 
i ciągłej współpracy między Drogowym Instytutem 
Badawczym, a rafinerjami produkującemi asfalty oraz 
Związkiem Koksowni i gazowniami jako producen
tami smół drogowych. Współpraca ma na celu roz
wój techniki drogowej, oraz dostosowanie krajowych 
asfaltów i smół do potrzeb drogowych. 

Jako pierwszy temat współpracy wybrane zo
stało zagadnienie smół stabilizowanych. 

N a podstawie ustalonego programu zostały prze
prowadzone badania w laboratorjach »Polminu«, »Ga-
licji«, »Karpat«, Związku Koksowni i Drogowego 
Instytutu Badawczego. W y n i k i tych badań mają być 
tematem obecnej konferencji i posłużą do ustalenia 
wytycznych dla norm i kontroli smół stabilizowa
nych w bieżącym sezonie budowlanym na drogach. 

Z tego względu referent prosił o przedyskuto
wanie następujących p u n k t ó w : 

1) Zachowanie się różnych ga tunków smół kra
jowej produkcji przy stabilizacji ich asfaltami. 

2) Zachowanie się różnych ga tunków asfaltów 
krajowej produkcji przy dodawaniu ich do smół. 

3) Najwłaściwszy procentowy stosunek składni
ków w smołach stabilizowanych. 

4) Kryterjum do oceny dobroci smół stabilizo
wanych. 

5) Zagadnienie analizy smół stabilizowanych. 

G) Najwłaściwszy sposób wyrobu smół stabili
zowanych. 

Nas tępn ie przedstawiciele »Polminu«, »Galicji* 
oraz »Karpat« streścili wyn ik i badań wykonanych 

w myśl programu w laboratorjach tych rafineryj. Przed
stawiciel Związku Koksowni omówił wyn ik i badań 
sprawdzających, wykonanych przez Związek Koksowni 
nad stabilizacją smół asfaltami »Polminu«, »Galicji«, 
»Karpat« i »Zniesienia«. Zkolei inż. Skalmowski przed
stawił wynik i tychże badań wykonanych w labora
torjum D. I. B. 

Inż. Dorochowicz przedstawił wynik i analiz, wy
konanych w Gazowni Warszawskiej, dotyczące smół 
zagranicznych, angielskich i niemieckich, dowodząc, 
że naogół pokrywają się one z normami ustalonemi 
przez D. I. B. dla smół polskich. 

Powierzchniowe ulepszenie dróg, wykonane 
w roku 1930 przez Kierownictwo Przebudowy Dróg 
Woj. Warszawskiego smołą, smołą stabil izowaną 
i emulsjami omówił inż. Karniewski (D. I. B.). 

Nas tępn ie inż. Okęcki (M. R. P.) zobrazował po
krótce stanowisko i punkt widzenia inżyniera dro
gowego wobec zagadnień drogowych i wskazał sze
reg aktualnych zagadnień wymagających opracowania. 
Między innemi, omówił po t rzebę wypróbowania asfal
towania i smołowania na zimno, mającego duże za
stosowanie zagranicą. 

Zdaniem dra Beckera (»Ebano«), należy przy 
stabilizacji zwracać uwagę na ciężar właściwy smoły 
i asfaltu; przy dużej różnicy c. wł. stabilizacja się 
nie udaje. Poza tem stwierdza dr Becker, że smoła 
do stabilizacji powinna zawierać dużo olejów, mało 
paku; z asfaltów nadają się lepiej asfalty twardsze, 
zawierające mniej olejów. Asfalty fluksowane są — 
zdaniem dra Beckera — gorsze do stabilizacji. 

Dr Wichert (»Trynidad«) zajął podobne stano
wisko, ponadto stwierdził na podstawie przeprowa
dzonych przez siebie badań przyda tność asfaltów 
polskich do stabilizacji. 

W dyskusji nad wynikami badań oraz postawio-
nemi na wstępie przez inż. Skalmowskiego pytaniami 
stwierdzono: 

1) Odnośnie zachowania się różnych ga tunków 
smół krajowej produkcji: 

Każdy z 4-ch ga tunków badanych smół (smoła 
olejowo-antracenowa 50/50, 40/GO, smoła powierzch
niowa i wgłębna) s tabi l izować się daje, nie wykazując 
specjalnych różnic. I lość dodawanego asfaltu wyno
siła maximum 25%. Rafinerja »Galicja« s twierdzi ła 
przytem, że smoły powyższe z asfaltami produkcji 
tejże rafinerji mieszają się w każdym stosunku. N a 
nadchodzący sezon budowlany na drogach polecono 
do stabilizacji smołę odpowiadającą własnościami 
smole powierzchniowej N r . 1, oraz wypowiedziano 
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się za ograniczeniem ilości ga tunków smół drogo
wych wogóle. 

2) Odnośnie zachowania się różnych ga tunków 
asfaltów krajowej produkcji : 

a) Smoły stabilizowane otrzymane z różnych 
ga tunków asfaltów krajowych mają pod mikrosko
pem obraz niejednakowy: jedne dają obraz jedno
rodny, inne niejednorodny (krople oleiste i wykła-
czanie się wolnego węgla). Ponieważ wygląd smoły 
stabilizowanej pod mikroskopem nie jest jeszcze mia
rodajny co do zachowania się tej smoły na drodze 
(stwierdzono, że smoły stabilizowane asfaltem »Ebano« 
dają obraz niejednorodny, chociaż znajdują zastoso
wanie praktyczne), postanowiono zwrócić się do 
D. I. B. o praktyczne stwierdzenie na próbnych od
cinkach zachowania się smół stabilizowanych jedno
rodnych i niejednorodnych. 

b) W nadchodzącym sezonie budowlanym do 
stabilizacji polecono asfalty krajowe twardsze o punk
cie zmięknienia 40—50° C wg. Kr.-Sarnow'a, z tem 
że wytworzona smoła stabilizowana pod mikrosko
pem dawać winna obraz jednorodny, a wiskoza smoły 
stabilizowanej nie powinna przekraczać 25 sek kon-
systomierzem w 30° C. 

3) Odnośn ie zawartości asfaltu w smołach sta 
bilizowanych : 

W nadchodzącym sezonie budowlanym polecono 
jako najwłaściwszą 15 do 2 0 % zawartość asfaltu 
w smole stabilizowanej. 

4) Odnośn ie kryterjów do oceny dobroci smół sta
bilizowanych powtórzono poglądy, wyrażone w punk
cie la). 

5) Odnośn ie zagadnienia analizy smół stabilizo
wanych : 

Stwierdzono brak dotychczas pewnych metod 
analitycznych pozwalających na określenie procen
towej zawartości asfaltu w smole stabilizowanej i jego 
jakości . Uznano za wskazane w nadchodzącym se
zonie budowlanym kontrolowanie p roduk tów wyj
ściowych (smół i asfaltów) używanych do wyrobu 
smół stabilizowanych. 

6) Odnośn ie najwłaściwszego sposobu wyrobu 
smół stabilizowanych: 

a) Stwierdzono, że przy wyrobie smół stabili
zowanych przez podgrzanie obu sk ładn ików i na
s tępne ich wymieszanie nie można regulować wiskozy 
otrzymanej smoły stabilizowanej. 

b) Za najwłaściwszy sposób uznano rozpuszcza
nie asfaltu w oleju antracenowym i doprowadzenie 

wiskozy do wiskozy smoły wyjściowej i nas tępnie 
wymieszanie ze smołą. 

c) Za nadający się uznano sposób wymieniony 
w punkcie a) z tem, że wytworzoną smołę stabili
zowaną nastawia się na żądaną wiskozę olejem an
tracenowym. Wykonanie smoły stabilizowanej uznano 
naogół za sprawę wewnętrzną firmy dostarczającej. 

Nas tępn ie inż. Skalmowski zapoznał obecnych 
z przeprowadzonemi dotychczas przez D. I. B. pra
cami normalizacyjnemi, poczem zaproponował rozpo
częcie drugiego tematu współpracy: »Emulsje asfal
towe z asfaltów krajowych«. D. I. B. opracuje pro
gram badań i roześle go zainteresowanym. Prace 
wykonane nad stabilizacją smół zaproponował inż. 
Skalmowski zamieścić w biuletynie D. I. B. 

Żywą dyskusję wywołała poruszona przez refe
renta sprawa norm asfaltowych, poczem uchwalono 
zwrócić się do D. I. B . z propozycją opracowania 
norm dla asfaltów i uzgodnienia z producentami 
i konsumentami. Za pods tawę norm ma być wzięty 
podział asfaltów na grupy (Aj, A ż , A 3 . . . ) , przyczem 
każda grupa ma obejmować asfalty o pewnej skali 
własności. Asfalty parafinowe postanowiono wydzielić 
osobno. 

N a zakończenie konferencji inż. Bóbr przedsta
wił projekt terminologji w dziedzinie materjałów 
smołowych i asfaltowych stosowanych w budow
nictwie drogowem. Referat inż. Bobra spotka ł się 
z żywem uznaniem członków konferencji, którzy 
stwierdzili pilną potrzebę uregulowania terminologji 
j zwrócili się do D. I. B. i referenta o dalszą pracę 
w tym kierunku. 

Zgodzono się na przyjęcie dotychczas ustalonych 
przez Komitet Specjalny Międzynarodowego Związku 
Kongresów Drogowych określeń dla bitumu, asfaltu 
i smoły. 

W wolnych wnioskach inż. Gajkowicz zobrazo
wał t rudności , z jakiemi ma do czynienia inżynier 
drogowy przy budowie nawierzchni, wskazał na po
trzebę dostosowywania się przy budowie d r ó g do 
posiadanych zasobów materjalnych i potrzebę prze
widywania na przyszłość, wreszcie podkreśl i ł nie
możność eksperymentowania. 

Nas tępn ie inż. Bojanowski streścił wykonane 
przez Związek Koksowni badania nad smołami »na 
zimno*, podając do wiadomości , że zostały j uż opra
cowane i wypuszczone na próbę dwa gatunki tych 
smół. 

N a tem program konferencji wyczerpano. 
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Przegląd czasopism. 
„Bulletin de 1'Association des Gaziers Belges", 53, Nr. 2 

(1931). W a l n e Zebran ie Assoc ia t ion des Gaziers Belges . — 
L . H u p e z : P r z y c z y n e k do zas tosowania gazu do centra l 
n y c h o g r z e w a ń . — L a n g r o g n e i B o u l i n : O destylacj i 
w ę g l a w wysokie j temperaturze. — G . D u B o i s : P r o d u k c j a 
t lenu i azotu przez d e s t y l a c j ę s k r o p l o n e g o powie t rza . — P. 
L a g a c h e: O o b l i c z a n i u p r z e w o d ó w do gazu . — P r z y ł ą c z a 
nie g a z o w y c h p i e c ó w k ą p i e l o w y c h do k o m i n ó w . 

„Journal des Usines a Gaz", 55, Nr. 5 (1931). U r z ą d z e n i a 
t ranspor towe do w ę g l a w g a z o w n i w N i c e i . — E . P o u r-
c e l l e : G a z o w n i a I v r y : historja i c iekawsze s z c z e g ó ł y pier
wotnej g a z o w n i ( d o k ) . — A . M a i l h e i R e n a u d i e : P rze 
m i a n a b u t y l e n ó w w w ę g l o w o d o r y c i e k ł e . — A . P i g u o t : 
W ł a ś c i w o ś c i f izyczne i chemiczne cieczy i z jawiska z a c h o d z ą c e 
p rzy u ż y c i u s m a r ó w . — W a l t e r : Ob l i czen ie ekonomiczne j 
ś r e d n i c y p r z e w o d ó w d l a gazu s p r ę ż o n e g o . — N o w o ś c i w dzie
dz in ie d u ż y c h k u c h e n . 

„Journal des Usines a Gaz", 55, Nr. 6 (1931). H . L e r o u x : 
C z u ł o ś ć pap i e ru nasyconego oc tanem o ł o w i u w z g l ę d e m siar
k o w o d o r u . — Sprawdzan i e i cechowanie gazomierzy . — 
M u t r u x : Bo i l e r » O p t i m a x « . — A . M a i l h e i R e n a u d i e : 
O ka ta l i tycznej kondensac j i a m y l e n ó w . — Doda tek N r . 35: 
»Gaz w p r a k t y c e l e k a r s k i e j « . 

„Journal des Usines a Gaz", 55, Nr. 7 (1931). B e a u -
r i e n n e : Ogrzewan ie i wen ty lac ja l o k a l i z a m i e s z k a ł y c h . — 
V . K a m m e r e r : N i szczen ie i samozapalanie s ię w ę g l a . — 
Doda tek N r . 36: »Gaz w p r a k t y c e l e k a r s k i e j « (c. d.). 

„Journal des Usines a Gaz", 55 Nr. 8 (1931). P . F r o g e r : 
P r z e m y s ł o w y p o m i a r w i e l k o ś c i p r z e p ł y w u i n i s k i c h c i ś n i e ń . — 
Doda tek N r . 37: >Gaz w p r a k t y c e lekarsk ie j* (c. d.). 

„ P ł y n a Voda", 11, Nr. 3 (1931). A . O p a t r n y : In f i l 
tracja w celu zaopat rzenia miast w w o d ę . — S. C r n e k o -
v i ć : Gaz z i emny w J u g o s ł a w j i i j e g o gospodarcze znaczenie 
(dok.). — K . K a l o u s : Centra lne ogrzewanie z p u n k t u w i 
dzen ia g o s p o d a r k i krajowej (dok.). — J . D e r i c h : K a n a l i 
zacja m . O ł o m u ń c a . — B . F r o d l : Oczyszczan ie w ó d ś c i e k o 
w y c h m u ł e m a k t y w o w a n y m w E s s e n - R e l l i n g b a u s e n . — P. 
P e r n a : Jes ienny kongres Ins t i tu t ion of G a s E n g i n e e r s . 

„Płyn a Voda", 11, Nr. 4 (1931). P r o g r a m X I I Z jazdu 
C z e c h o s ł o w a c k i e g o Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w 
c ó w . — A . S c h o t t a k : N o w y w o d o c i ą g opar ty na wodz ie 
rzecznej w O p a w i e . — I I . I v e k o v i ć : O pot rzebie s t a ł e j 
sanitarnej k o n t r o l i w o d y w o d o c i ą g o w e j . — K . M r v i k : P a r ę 
u w a g o k o n s t r u k c j i i s tosowaniu wodomie rzy . — A . J a n u s : 
Oczyszczan ie w ó d w ę g l e m a k t y w o w a n y m . — J . B u k a c e k : 
W o d o c i ą g m . P r o ś c i e j o w a . - P r z e m y s ł w ę g l o w y w Czecho
s łowac j i w r. 1930. 

„Schweizer. Verein v. Gas- u. Wasserfachmannern Monats-
Bulletin", 11, Nr. 3 (1931). J . G u n t i e r : D o ś w i a d c z e n i a poczy
n ione w g a z o w n i w L u c e r n i e z p i ecami o m a ł y c h k o m o r a c h 
p o z i o m y c h . — J . A n d e r e g g : U r z ą d z e n i e do mechanicznej 
p r z e r ó b k i w ę g l a i k o k s u z s i losami w g a z o w n i w N i e d e r u z w i l . — 
U r z ą d z e n i e do destylacj i s m o ł y d l a mnie j szych gazowni . — 
O. l l e l b i n g : ,Straty w s k u t e k p r o m i e n i o w a n i a p rzy stoją
c y c h o t w o r e m k o m o r a c h p i e c ó w k o k s o w n i c z y c h . — Z n o r m a 
l i zowane w a r u n k i d l a b u d o w y i dos tawy z b i o r n i k ó w g a z o w y c h 
na n i sk i e c i ś n i e n i e . 

„Schweizer. Verein v. Gas- u. Wasserfachmannern Monats-
Bulletin", 11, Nr. 4 (1931). Z a u t o m a t y z o w a n i e stacji p o m p d l a 
drugie j strefy c i ś n i e n i a w o d y w St . G a l l e n . — J . G i i n t h e r : 

D o ś w i a d c z e n i a poczyn ione w g a z o w n i w L u c e r n i e z p i e c a m i 
o m a ł y c h k o m o r a c h p o z i o m y c h (c. d.). — Z n o r m a l i z o w a n e 
w a r u n k i d l a b u d o w y i dos tawy z b i o r n i k ó w g a z o w y c h n a 
nisk ie c i ś n i e n i e (dok.). — N o r m a l i z a c j a uzbro jen ia gazowego 
przez Z w i ą z e k szwajcarskich fabryk u z b r o j e ń . — B e r n e ń s k i e 
w a r u n k i d l a u ż y w a n i a p r z e w o d ó w w o d o c i ą g o w y c h w celu 
uz i emien i a instalacyj e l e k t r y c z n y c h o n o m i n a l n e m n a p i ę c i u 
p o w y ż e j 250 do 500 V o l t w z g l ę d e m z i e m i . — N i e s z c z ę ś l i w e 
w y p a d k i w s k u t e k z a k a z a n y c h ooszczędzaczy gazu*. 

„Zeitschrift d. osterr. Vereines v. Gas- u. Wasserfach
mannern", 71, Nr. 2 (1931). I I . L i n i n g e r : R o z w ó j k r e m a 
t o r i ó w opa l anych gazem. 

„Zeitschrift d. osterr. Vereines v. Gas- u. Wasserfach
mannern", 71, Nr. 3 (1931). L . S t o l i : G a z o w n i a w L i n z u . — 
S p r a w o z d a n i e G a z o w n i w i e d e ń s k i c h za rok 1929. 

„Zeitschrift d. osterr. Vereine» v. Gas- u. Wasserfach
mannern", 71, Nr. 4 (' 931). G a z o w n i c t w o austr jackie w r. 1930. — 
Sprawozdan ie W o d o c i ą g ó w w i e d e ń s k i c h za r. 1929. — G o 
spodars two — w ę g i e l — gaz. — S t a t y s t y k a g a z o w n i czecho
s ł o w a c k i c h za r. 1929. 

„Gas Journal", 193, Nr. 3537 (1931). E k o n o m i c z n a sy
tuacja gazownic twa . — W s p ó l n a konferenc ja gazowa w czasie 
T a r g ó w B r y t y j s k i c h . — F . G o o d e n o u g h : Zasady k u -
piec twa . — J . L . S t r e v e n s : Pe t rogra f iczna p r z e r ó b k a 
w ę g l a . — P r z e b u d o w a n a p i e c o w n i a w Johns tone . 

„Gas Journal", 193, Nr. 3538 (1931). N o w e piece p i o n o w e 
W o o d a l l - D u c k h a m w R u g e l e y . — W . M . C a r r : P r z e m ó 
wienie na zebran iu o d d z i a ł u M a n c h e s t e r s k i e g o Ins t i tu t ion 
of Gas E n g i n e e r s . — J . L . S t r e v e n s : Pe t rogra f i czna prze
r ó b k a w ę g l a (dok.) . 

Wiadomości bieżące. 
V Zjazd Naftowy odbędzie się w połowie paź

dziernika 1931 i". Głównym tematem obrad sekcji 
rafineryjnej będzie wytwarzanie i zastosowanie pol
skich asfaltów drogowych. 

Zgłoszenia odczytów należy nadsyłać pod adre
sem Stowarzyszenia Polskich Inżynierów Naftowych, 
Borysław, u l . Kościuszki , lub inż. W . J . Piotrow
skiego — Drohobycz, »Galicja«. 

Ustawy i rozporządzenia. 

Dopuszczenie do legalizacji gazomierzy „Habi l l" 
i ,,Technika Gorzelnicza". Rozporządzeniem Dyrektora 
Głównego Urzędu Mia r z dn. 26 marca r. b. (Dz. U r z . 
G U M z dn. 11/IV 1931 poz. 31/14-) zostały dopu
szczone do legalizacji g a z o m i e r z e miechowe 
p r z e c i ą ż a l n e , wytwarzane przez firmę »Habill< 
w Poznaniu, z okresem ważr.ości cechy lat s z e ś ć , 
licząc od dnia 1 stycznia tego roku, w którym lega
lizacja została dokonana. 

Rozporządzenie Dyrektora G U M z dnia 15 maja 
r. b. (Dz. Urz. G U M z dn. 30/V 1931 poz. 31/40) 
dopuszcza do legalizacji g a z o m i e r z e miechowe 
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n o r m a l n e , wytwarzane przez S. A . >Tecknika Go-
rzeluicza< w Warszawie, ustalając okres ważności ce
chy na lat d z i e w i ę ć , licząc od dnia 1 stycznia 
tego roku, w k tórym gazomierz został legalizowany. 

Oba rozporządzenia weszły w życie z dniem ich 
ogłoszenia *). 

Prowadzenie ewidencji i znaczenie gazomierzy. 
Dz. Urz . G U M z dn. 25/IV 1931 poz. 31/20 przy
nosi rozporządzenie Dyrektora G U M z dn. 18 kwiet
nia r. b. o prowadzeniu ewidencji i znaczeniu gazo
mierz}- przez zakłady wyrobu i naprawy gazomierzy, 
wchodzące w życie z dniem 1 lipca r. b. Obok wzoru 
książek ewidencyjnych i sposobu ich prowadzenia 
oraz sposobu znakowania gazomierzy, rozporządzenie 
to zawiera uciążliwy dla zakładów przepis, że cechy 
legalizacyjne gazomierzy nie nadających się do na
prawy muszą być niszczone w obecności urzędnika 
legalizacyjnego, 

Z życia organizacyj. 

Protokół posiedzenia Za r / ądu Związku Gospodarczego 
Gazowni i Zakładów Wodociągowych z d n i a 11 maja 1931 r. 
w Warszawie . 

O b e c n i : p r z e w o d n i c z ą c y d y r . D z i u r z y ń s k i , pp. A l e -
xandrowicz , Barcz , Betbge, Breyner , Da lbo r , D o l i ń s k i , K l i m 
czak, K n a u e r , K o n o p k a , K o t o w i c z , R a b c z e w s k i , Seifert, Swie r 
czewsk i , T o k a r s k i , Ż a r d e c k i , oraz c z ł o n k o w i e K o m i s j i R e w i 
zyjnej pp . Baranowicz , M o r a w s k i , M y s z k o w s k i i Z a b o r o w s k i . 

P o r z ą d e k o b r a d : 
1) Odczy tan i e p r o t o k ó ł u osta tniego pos iedzenia Z a r z ą d u 

z d n i a 20 k w i e t n i a 1931 r. 
2) P r z y j ę c i e z a m k n i ę c i a r a c h u n k ó w i b i l a n s u z r. 1930 

oraz b u d ż e t u za r o k 1931/32. 
3) W n i o s k i n a W a l n e m Z g r o m a d z e n i u t y c z ą c e s i ę w y b o r ó w 

do Z a r z ą d u i do K o m i s j i Rewizy jne j . 
4) W o l n e w n i o s k i . 

P o c z ą t e k pos iedzen ia o godz . 18-tej. 
ad 1) N a wniosek p r z e w o d n i c z ą c e g o p r o t o k ó ł u nie od

c z y t y w a n o . 
ad 2) D y r . K o n o p k a odczytuje z a m k n i ę c i e oraz b i lans 

za rok 1930, n a s t ę p n i e z a ś dyr . Z a b o r o w s k i p r z e d k ł a d a pro
t o k ó ł pos iedzen ia K o m i s j i Rewizy jne j . N a d z a m k n i ę c i e m w y 
w i ą z a ł a s ię d ł u ż s z a dyskusja , w k t ó r e j b ra l i u d z i a ł pp . R a b 
czewski , Seifert, S w i e r c z e w s k i , K o n o p k a , A l e x a n d r o w i c z , K o 
towicz i Z a b o r o w s k i . D ł u ż s z ą d e b a t ę w y w o ł a ł a z a l e g ł o ś ć 
subwenc j i d l a czasopisma »Gaz i W o d a « . N a wniosek d y r . 
K o n o p k i pos tanowiono , aby s k ł a d k i z G a z o w n i K r a k o w s k i e j 
i W o d o c i ą g u K r a k o w s k i e g o b y ł y w p ł a c a n e wprost do Re
dakc j i . D y r . Seifert p roponuje r ó w n i e ż , aby G a z o w n i a W a r 
szawska w p ł a c a ł a z k a ż d e j s k ł a d k i kwar ta lne j n a poczet tej 
z a l e g ł o ś c i zł 1.800 b e z p o ś r e d n i o do R e d a k c j i . P o w y r a ż e n i u 
z g o d y przez d y r . Ś w i e r c z e w s k i e g o , b i lans i z a m k n i ę c i e ra
c h u n k ó w , oraz p r o t o k ó ł K o m i s j i Rewizy jne j p r z y j ę t o jedno
g ł o ś n i e . 

*) Z a p o w i e d ź z m i a n w us ta lonych t emi r o z p o r z ą d z e n i a m i 
ok resach w a ż n o ś c i cechy zawie ra p i smo G U M , zamieszczone 
na str. 194. 

B i l a n s n a d z i e ń 31 g r u d n i a 1930 r. 

A k t y w a : 
1. K a s a . . . . . . . . . . . . . . . . , z ł ! 73"8t.'.. 
2. R u c h o m o ś c i „ 1.593-28 
3. P . K . O. kon to 0030, 23700 . . . . „ 204-26 
4. D ł u ż n i c y „ 600-— 
5. D ł u ż n i c y »G« „ 9.57P42 
6. D ł u ż n i c y >W« , 1.02895 
7. P o l s k i K o m . N o r m . , 1.780-25 
8. R ó ż n i . . -. . . . . . . . . . . . . . „ 3 5 7 — 15.20807 

9. P r z e w y ż k a w y d a t k ó w nad d o c h o d a m i : 
a) Odp i s z r u c h o m o ś c i w 1928 r. . . zł 3.059-60 
b) Odpis z r u c h o m o ś c i w 1929 r. . . ,, 5.74697 
c) P r z e w y ż k a z r. 1930 „ 5.133-45 13.940 02 

29.14809 
P a s y w a : 

1. W i e r z y c i e l e zł 10.60103 
2. W i e r z y c i e l e »G« 2.338-70 
3. W i e r z y c i e l e »W« . . . 1.55P86 
4. R ó ż n i , 3 .09669 
5. A k c e p t a „ 4 650*— 
6. S u b w e n c j a »Gaz i W o d a « . .- . . . „ 6.909 81 29.14809 

R a c h u n e k R o z c h o d ó w i D o c h o d ó w . 

W i n i e n 

1. K o s z t y adminis t racyjne z ł 26.355 — 
2. K o s z t y o g ó l n e „ 23.570-24 
3. Por to , s temple i depesze „ 779 67 
4. A m o r t y z a c j a r u c h o m o ś c i ,, 281-17 
5. Odp i sy z r u c h o m o ś c i „ 8.525 40 59.51 P 4 8 

59.511-48 

M a 

1. S k ł a d k i c z ł o n k o w s k i e 1930 r. . . zł 44.081 05 
2. R e k l a m y i p r o p a g a n d y ,, 1.49041 45*571*46 
P r z e w y ż k a w y d a t k ó w n a d d o c h o d a m i 13.940-02 

. 59-511-48 

W dyskus j i nad b u d ż e t e m na rok 1932 p r z y j ę t o u w a g i , 
poczyn ione przez K o m i s j ę Rewizy jną , m i a n o w i c i e u c h w a l o n o 
w p r o w a d z i ć fundusz zasobowo-obro towy i pos tanowiono w s t a w i ć 
do b u d ż e t u z ł 3.000 na p o k r y c i e e w e n t u a l n y c h strat i u m o ż 
l iw ien ie r e g u l o w a n i a b i e ż ą c y c h w y p ł a t w b iu rze Z w i ą z k u . 
F u n d u s z zasobowo-obro towy b ę d z i e stale u z u p e ł n i a n y do 
k w o t y zł 12.000. Coroczn ie zatem wstawiane b ę d ą do b u d ż e t u 
odpowiedn ie k w o t y . P o d y s k u s j i b u d ż e t p r z y j ę t o . 

B u d ż e t n a r o k 1932. 
D o c h o d y 

1. S k ł a d k i c z ł o n k o w s k i e zł 57.500*— 

R o z c h o d y 

1. A d m i n i s t r a c j a z ł 
2. K a s a C h o r y c h 
3. K o s z t a b i u r o w e i zjazdu ,, 
4. Por to , s temple i depesze ,, 
5. W y j a z d y i kosz t a s ł u ż b o w e „ 
6. L o k a l , o p a ł i ś w i a t ł o ,, 
7. P renumera ty , w y d a w n i c t w a i s k ł a d k i . . . ,, 

28.550 
1.500 
1.500 
1.000 
1.000 
4.800-
1.200 

D o przenies ienia zł 39.550' 
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Z przenies ienia z ł 39.550' — 
8. Subwencja »Gaz i W o d a * „ 9.400-— 
9. Ubezpieczenie p r a c o w n i k ó w umysł, i p o d a t k i „ 4.050'— 

10. N i e p r z e w i d z i a n e „ 1.500'— 
11. F u n d u s z zasobowo-obro towy , 3.000'— 

zł 57.500'— 

ad 3) P r z e w o d n i c z ą c } - k o m u n i k u j e , że n a m o c y 4? 23 
s ta tu tu Z w i ą z k u z Z a r z ą d u u s t ę p u j ą wedle s t a r s z e ń s t w a w y 
b o r u c z ł o n k o w i e : W o d o c i ą g i i K a n a l i z a c j a w Warszawie , 
W o d o c i ą g i w P o z n a n i u , oraz G a z o w n i a w K r ó l e w s k i e j H u c i e . 
P r ó c z tego w c i ą g u r o k u u s t ą p i ł y z Z a r z ą d u : Z a k ł a d W o d o 
c i ą g o w y w C i e c h o c i n k u i G a z o w n i a w T a r n o w i e . 

P o k r ó t k i e j d y s k u s j i u c h w a l o n o p o s t a w i ć wniosek , aby 
w y b r a ć do Z a r z ą d u z p o w r o t e m : W o d o c i ą g i i K a n a l i z a c j ę 
m, st. W a r s z a w y , W o d o c i ą g i M i e j s k i e w P o z n a n i u , K r ó l e w -
s k o - H u c k ą G a z o w n i ę S. A . , oraz po raz p ie rwszy G a z o w n i ę 
w L u b l i n i e , G a z o w n i ę w S t a n i s ł a w o w i e i W o d o c i ą g w Prze
m y ś l u . 

D o K o m i s j i Rewizyjne j u c h w a l o n o p o s t a w i ć wniosek 
w y b r a n i a t y c h s a m y c h c z ł o n k ó w , k t ó r z y b y l i w r o k u z e s z ł y m 
t. j . pp . Ba ranowicza , 1 ' o l t a ń s k i e g o , M o r a w s k i e g o , M y s z k o w 
sk i ego i Z a b o r o w s k i e g o . 

P o n i e w a ż n i k t n ie z g ł o s i ł ż a d n e g o w n i o s k u , p r z e w o d 
n i c z ą c y posiedzenie z a m k n ą ł o godz in i e 19 m i n . 30. 

Protokół posiedzenia Zarządu Zrzeszenia Gazowników i Wo
dociągowców Polskich z dnia 8 czerwca 1931 r. 

O b e c n i : k o l . k o l . A l e x a n d r o w i c z , Baranowicz , Breyner , 
Da lbo r , D z i u r z y ń s k i , K n a u e r , K o n o p k a , M y s z k o w s k i , N o w i c k i , 
P i eka r sk i , P o m o r s k i , R a b c z e w s k i , P i o t r o w s k i , S w i e r c z e w s k i , 
Seifert i T o k a r s k i . 

N i e o b e c n o ś ć swoją u s p r a w i e d l i w i l i k o l . k o l . T u r c z y n o -
wicz , Bethge, Barcz i Jensz . 

Posiedzenie o t w o r z y ł o godz . 10 m i n . 45 p r z e w o d n i c z ą c y 
k o l . R a b c z e w s k i i o d c z y t a ł n a s t ę p u j ą c y p o r z ą d e k o b r a d : 

1. Odczy tan ie p r o t o k ó ł u X I I I - g o W a l n e g o Z e b r a n i a 
C z ł o n k ó w Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w P o l s k i c h . 

2. U k o n s t y t u o w a n i e s ię Z a r z ą d u : w y b ó r 4-ch wiceprze
w o d n i c z ą c y c h , 3-ch sekretarz}', 1-go s k a r b n i k a . 

3. K o m u n i k a t y p r z e w o d n i c z ą c e g o . 
4. W y b o r y do S e k c j i gazownicze j . 
5. W y b o r y do S e k c j i w o d o c i ą g o w e j . 
(i. S p r a w a u k o n s t y t u o w a n i a 3-ej Sekc j i . 
7. L i k w i d a c j a spraw X I I I - g o Z jazdu . 
8. Ostateczne przepisy w y k o n y w a n i a u r z ą d z e ń do gazu 

w e w n ą t r z p o m i e s z c z e ń po u z g o d n i e n i u z n a d e s ł a n e m i pro
j e k t a m i . 

9. P r z y j ę c i e n o w y c h c z ł o n k ó w . 
10. W o l n e w n i o s k i . 
P o w y ż s z y p o r z ą d e k zebran i za twie rdz i l i , wobec czego 

p r z y s t ą p i o n o do ob rad . 
ad 1) W o b e c n i e w y k o ń c z e n i a p r o t o k ó ł u 13-go W a l n e g o 

Zebran ia , pos t anowiono o d ł o ż y ć ten p u n k t do n a s t ę p n e g o 
pos iedzenia Z a r z ą d u . 

ad 2) P r z y s t ą p i o n o do w y b o r u 4-ch w i c e p r z e w o d n i c z ą 
cych , 3-ch sekre tarzy i s k a r b n i k a . W o b e c o b j ę c i a przez do
tychczasowego w i c e p r z e w o d n i c z ą c e g o k o l . R a b c z e w s k i e g o — 
stosownie do u c h w a ł y W a l n e g o Zeb ran i a — p r z e w o d n i c t w a 
w Zrzeszeniu , p o w o ł a n o j e d n o g ł o ś n i e n a w i c e p r z e w o d n i c z ą c e g o 
k o l . Ś w i e r c z e w s k i e g o , n a p o z o s t a ł y c h z a ś w i c e p r z e w o d n i c z ą 
c y c h oraz sekre ta rzy i s k a r b n i k a w y b r a n o d o t y c h c z a s o w y c h 

k o l e g ó w . Obecn ie w i ę c p rezyd jum Z a r z ą d u Zrzeszenia p rzed
s tawia s ię n a s t ę p u j ą c o : 

P r z e w o d n i c z ą c y : i nż . W . R a b c z e w s k i 
W i c e p r z e w o d n i c z ą c y : » S. A l e x a n d r o w i c z 

» A . D z i u r z y ń s k i 
» M . Seifert 
» C. S w i e r c z e w s k i 

Sekre ta rze : » R . B a r a n o w i c z 
» S. N o w i c k i 
» I . P i o t r o w s k i 

S k a r b n i k p . A . M y s z k o w s k i , 
a d 3) K o l . P r z e w o d n i c z ą c y p o d a ł do w i a d o m o ś c i obec

n y c h n a s t ę p u j ą c e s p r a w y : 
1. O w y s ł a n i u do W o j e w ó d z t w a P o z n a ń s k i e g o m e m o r j a ł u 

w sprawie obsadzenia s tanowisk k i e r o w n i c z y c h w g a z o w n i a c h 
b . zaboru n i emieck i ego . M e m o r j a ł ten, w t r e śc i swojej znany 
o b e c n y m , b ę d z i e w y d r u k o w a n y w » G a z i e i W o d z i e * . 

2. O Zjeźdz ie G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Czecho
s ł o w a c k i c h w P a r d u b i c a c h , w k t ó r y m b r a l i u d z i a ł r ó w n i e ż 
k o l . k o l . S w i e r c z e w s k i i D a l b o r . S z c z e g ó ł o w e sprawozdanie 
z p o w y ż s z e g o Zjazdu, z a r ó w n o co do j e g o organ izac j i odczy
t ó w , j a k i s t rony o g ó l n o - t o w a r z y s k i e j , d a ł k o l . P r z e w o d n i c z ą c y , 
a u z u p e ł n i l i je k o l . k o l . S w i e r c z e w s k i i D a lbo r . W i a d o m o ś ć 
o nad w y r a z serdecznem p r z y j ę c i u i w y r ó ż n i e n i u przez Cze
c h ó w delegacji polskie j oraz o f i a r o w a n i u u p o m i n k u w pos tac i 
a r tys tycznie wykonane j k o p j i r z e ź b y , u p i ę k s z a j ą c e j wjazd do 
g m a c h u G a z o w n i w Pradze Czeskiej , w y w o ł a ł a w ś r ó d o b e c n y c h 
j e d n o g ł o ś n y wniosek w y s ł a n i a o d Zrzeszenia specjalnego po
d z i ę k o w a n i a d l a K o m i t e t u Z jazdu C z e s k o - S ł o w a c k i e g o . 

J e d n o c z e ś n i e k o l . P r z e w o d n i c z ą c y z a k o m u n i k o w a ł o m a 
j ą c y m s i ę o d b y ć we w r z e ś n i u r. b . Z jeźdz ie j u g o s ł o w i a ń s k i m , 
na k t ó r y m jest bardzo p o ż ą d a n y u d z i a ł d e l e g a t ó w Zrzeszenia , 
a nawet w y g ł o s z e n i e o d p o w i e d n i e g o referatu. Po dyskus j i 
ustalono, aby referat o gazie z i e m n y m p r z y g o t o w a ć p r z y 
w s p ó ł u d z i a l e k o l . Ż a r d e c k i e g o , K o n o p k i i p . W r a n g l a . 

3. O wyborze 3-ch d e l e g a t ó w Z w i ą z k u P o l s k i c h T o w a 
rzys tw C h e m i c z n y c h do P o l s k i e g o K o m i t e t u C h e m i c z n e g o 
w osobach prof. prof. Szper la , T r e p k i i Zawadzk iego , obok 
p o z o s t a j ą c e g o ex officio w t y m K o m i t e c i e , j a k o p r z e w o d n i 
c z ą c e g o , prof. K l i n g a . P rzeds t awic i e l em Zrzeszen ia w Z w i ą z k u 
P o l s k i c h T o w a r z y s t w C h e m i c z n y c h b y ł d o t ą d k o l . Swierczew
s k i i zebran i n a wniosek k o l . P r z e w o d n i c z ą c e g o u p r o s i l i 
k o l . Ś w i e r c z e w s k i e g o , aby nada l r e p r e z e n t o w a ł tam sp rawy 
Zrzeszenia . 

4. O n a d e s ł a n i u przez Z w i ą z e k M i ę d z y n a r o d o w y Prze
m y s ł u Gazown iczego statutu, z k t ó r y m P r e z y d j u m Zrzeszenia 
zapozna s i ę i s z c z e g ó ł y p o d a n a p r z y s z ł e m pos iedzen iu Z a 
r z ą d u . 

5. O n a d e s ł a n i u przez Z w i ą z e k T e c h n i c z n y P r z e m y s ł u 
G a z o w e g o we F r a n c j i r e f e r a t ó w w y g ł o s z o n y c h n a kongres i e 
w A l g i e r z e . 

6. O n a d e s ł a n i u z A m b a s a d y Bry ty j sk ie j p i s m a wraz 
z n o t a t k ą o wys tawie m a s z y n c h e m i c z n y c h w Wes tmin te rze . 

7. O m i a n o w a n i u przez M a g i s t r a t m . Ł o d z i inż . S. G u n -
de lacha d y r e k t o r e m tamtejszej G a z o w n i oraz p . R . H o f f m a n a 
w i c e d y r e k t o r e m . 

8. O proponowane j przez M a g i s t r a t m . Ł o d z i n a d z i e ń 
10 cze rwca w Zrzeszen iu konferenc j i z de lega tami tego M a 
gis t ra tu w sprawie zamierzonej r o z b u d o w y tamtejszej G a z o w n i , 
p r z y c z e m u d z i a ł w tej konferenc j i w e ź m i e ze s t rony Zrzeszenia 
k o l . S w i e r c z e w s k i . 
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9. O o t r z y m a n i u p o d z i ę k o w a n i a od p. Prezyden ta miasta 
W i l n a za of iarowane przez K o m i t e t X I I I Z jazdu G . i W . P . 
500 z ł na p o w o d z i a n . 

10. O zaproszeniu do L o n d y n u na m i ę d z y n a r o d o w y 
zjazd g a z o w n i k ó w . 

ad 4) P r z y s t ą p i o n o do w y b o r ó w prezesa, sekre tarza i 3-ch 
c z ł o n k ó w do Z a r z ą d u w Sekc j i Gazownicze j , j a k tego w y m a g a 
r e g u l a m i n S e k c j i . Z a n i m d o k o n a n o w y b o r ó w , p o w s t a ł a dy
skusja po ruszona przez k o l . P i eka r sk i ego , czy wskazane jest, 
aby r e g u l a m i n n a r z u c a ł w y b ó r p r z e w o d n i c z ą c e g o i sekre tarza 
b e z p o ś r e d n i o Z a r z ą d o w i Zrzeszenia . Z d a n i e m k o l . P i e k a r s k i e g o 
n a l e ż a ł o b y r e g u l a m i n ten i Sekc j i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j 
p r z e j r z e ć i p o p r a w i ć w d u c h u w y b o r u t y l k o samego Z a r z ą d u 
Sekc j i , z ł o ż o n e g o z 5-ciu o s ó b , k t ó r e j u ż z p o m i ę d z y siebie 
d o k o n a j ą w y b o r u p r z e w o d n i c z ą c e g o i sekre tarza . W n i o s e k 
d o r a ź n e g o rozpa t rzen ia r e g u l a m i n u i o d p o w i e d n i c h z m i a n nie 
z n a l a z ł poparc ia , na tomias t u c h w a l o n o narazie p o z o s t a w i ć 
r e g u l a m i n o b y d w ó c h Sekcy j bez z m i a n i d o k o n a ć w y b o r ó w 
s tosownie do w s k a z a ń tego r e g u l a m i n u , j e d n a k ż e p o z o s t a w i ć 
S e k c j o m m o ż n o ś ć rozejrzenia s ię w r e g u l a m i n i e i p r z e d ł o ż e n i a 
na j e d n e m z n a j b l i ż s z y c h p o s i e d z e ń Z a r z ą d u p o ż ą d a n y c h z m i a n . 

W y b r a n o do S e k c j i gazowniczej n a : 
P r z e w o d n i c z ą c e g o : k o l . M . Sei fer ta 
Sek re t a r za : » J . D o l i ń s k i e g o 
C z ł o n k ó w : » B . D a l b o r a 

> E . M i a n o w s k i e g o 
» K . Ż a r d e c k i e g o 

oraz w charakterze c z ł o n k a ł ą c z n i k o w e g o k o l . T o k a r s k i e g o . 

ad 5) D o Sekc j i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j w y b r a n o n a : 
P r z e w o d n i c z ą c e g o : k o l . W . Rabc / . ewskiego 
Sek re t a r za : » R . B a r a n o w i c z a 
C z ł o n k ó w : » I. P i o t r o w s k i e g o 

» J . P o m o r s k i e g o 
» L . P i e k a r s k i e g o 

oraz w charak te rze c z ł o n k a ł ą c z n i k o w e g o k o l . C. Ś w i e r c z e w 
sk iego . 

ad 6) S p r a w ę u k o n s t y t u o w a n i a S e k c j i sani tarno-tech-
nicznej o d ł o ż o n o do czasu z ł o ż e n i a do P r e z y d j u m przez obie 
i s tn i e j ące j u ż Sekc je s w o i c h w n i o s k ó w i d e z y d e r a t ó w doty
c z ą c y c h zasadn iczych pods taw takiej S e k c j i . 

ad 7) S p r a w ę l i k w i d a c j i K o m i t e t u Organ izacy jnego 
X I I I Z jazdu G . i W . P. r e f e r o w a ł k o l . P i e k a r s k i i n a w s t ę p i e 
u c z c i ł w o d p o w i e d n i c h s ł o w a c h z a s ł u g i o rgan iza to r sk ie k o l . 
Ś w i e r c z e w s k i e g o , j a k o tego, k t ó r e g o z a s ł u g ą są wszys tk ie 

dotychczasowe Zjazdy r o z s i e w a j ą c e n i e t y l k o f a c h o w ą n a u k ę , 
ale j e d n o c z ą c e we w s p ó l n y m ce lu nasze rozdar te p o ł a c i e k ra ju 
i d o r ę c z y ł k o l . S w i e r c z e w s k i e m u ar tys tycznie w y k o n a n ą pla
k i e t ę , w y o b r a ż a j ą c ą w p o w i ę k s z e n i u znak zjazdowy. N a s t ę p n i e 
p r z e d s t a w i ł stan, w j a k i m obecnie znajduje s ię r a c h u n k o w o ś ć 
i o b i e c a ł p r z y g o t o w a ć m a t e r j a ł d l a K o m i s j i l ikwidacy jne j 
w c i ą g u 2-ch t y g o d n i , poczem p r z y s t ą p i o n o do w y b o r u K o 
misj i l ikwidacy jne j , n a p r z e w o d n i c z ą c e g o k t ó r e j w y b r a n o k o l . 
D z i u r z y ń s k i e g o , a na c z ł o n k ó w k o l . k o l . F o l t a ń s k i e g o , L a n 
gego, P i o t r o w s k i e g o i G e r l a c h a . 

K o l . Seifert s tawia wniosek , aby p o z o s t a ł ą ze Zjazdu 
s u m ę w ca łośc i p r z e k a z a ć n a po t rzeby w y d a w n i c z e czasopisma 
»Gaz i W o d a « i p ros i o d o r a ź n e w y a s y g n o w a n i e pewnej s u m y 
na poczet ca łe j n a l e ż n o ś c i . 

W o d p o w i e d z i na p o w y ż s z y wniosek k o l . P r z e w o d n i c z ą c y 
s tawia kon t rwn iosek , aby s p r a w ę p o w y ż s z ą u w a ż a ć z a przed
w c z e s n ą i p o w r ó c i ć do niej po u k o ń c z e n i u p rac przez K o 
mis j ę l i k w i d a c y j n ą . P o w y ż s z y wniosek k o l . P r z e w o d n i c z ą c e g o 
zebran i u c h w a l i l i . 

ad 8) S p r a w ę p r z e p i s ó w d l a w y k o n y w a n i a u r z ą d z e ń do 
gazu — u c h w a l o n o zdjąć z p o r z ą d k u o b r a d wobec n i e z u p e ł 
nego jeszcze u z g o d n i e n i a n a d e s ł a n y c h p r o j e k t ó w . 

ad 9) P r z y j ę t o w poczet c z ł o n k ó w zwycza jnych Zrzesze
n i a : i nż . H e n r y k a Jensza , d y r e k t o r a w o d o c i ą g ó w i kana l izac j i 
m . W i l n a . 

ad 10) W w o l n y c h w n i o s k a c h k o l . S w i e r c z e w s k i zg ło s i ł 
p r zy j ś c i e z p o m o c ą ze s t rony Zrzeszenia k o l . K o n o p c e , j ako 
de lega towi n a Zjazd E l e k t r o t e c h n i k ó w w G d y n i , i wyasygno
wanie n a ten cel stu z ł o t y c h . P o w y ż s z y wniosek uchwa lono . 

N a tem posiedzenie z a k o ń c z o n o o godz . 1 m i n . 30 po p o ł . 

Nekrologia. 
Ś. p. Inż. Jerzy Lange, kierownik techniczny 

fabryki chemicznej Gazowni Miejskiej na W o l i 
w Warszawie, zmarł niespodziewanie — w wyniku 
długotrwałej choroby organicznej — w dniu 27-go 
lipca r. b., w wieku lat 40, pozostawiając po sobie 
pamięć człowieka nieskalanego charakteru, niestru
dzonego pracownika szczerze oddanego przedsiębior
stwu i zacnego kolegi. Cześć Jego pamięci ! 

J U G O S Ł O W I A Ń S K I E Z R Z E S Z E N I E GAZOWNIKÓW i WODOCIĄGOWCÓW 
o d b ę d z i e swój V I Kongre s w Lublanie w d n i a c h 3, 4 i 5 w r z e ś n i a r. b., z okazj i T a r g ó w 
jes iennych i W y s t a w y miast j u g o s ł o w i a ń s k i c h i tą d r o g ą zaprasza C z ł o n k ó w bratniego pol

skiego Zrzeszenia do najliczniejszego u d z i a ł u . 
U c z e s t n i k ó w prosimy o wcześnie jsze zakomunikowanie przyjazdu pod adresem Zrzeszenia 

w Zagrzebiu (Jugoslavensko Pl inarsko i Vodovodno U d r u ź e n j e — Zagreb). 

Prezes : S e k r e t a r z : 

Ing. Crneković Ing. Horvatić 
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